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CL AY  N A D A L  D Ą Ż Y
do utworzenia państwa zach.-niemiecki ego

A m e ry k a ń s k i gubernato r »nie zam ierza« zm ieniać p o lity k i
B ERLIN , 16.8 (P A P). «— N a konferencji prasowej we Frankfurcie 

aad Menem, amerykański gubema tor wojskowy, gen. Olay, oświadczył,
1* nie zamierza zmieniać polityki, prowadzonej dotąd w  Niemczech za- 
chodnlch. Zaznaczy ł on, ie  nadal dążyć będzie do utw orzen ia  państwa 
zachodnio -  niem ieckiego.

w y k o n a ł p lan  w  121 proc.
^ P ^em ys łu  chemicznego w y  

J y  bpcu br. 121 proc. p lanu 
*̂ e DrrA!' Tak  wysokie przekrocze- 
N n :Ri!~ ukci i  p lanowanej jest ty m  

Tę ■,^6 uwagi, że m ia ło  ono m ie j-  
,;e, ^  Cr?sie u rlopow ym  oraz w  cza- 

,ótó ry  Przypadają coroczne re- 
N a jL S asz3’'n i  urządzeń.

przekroczenieprzekroczenie. 137 proc.
w  p ro du kc ji tlenu, 

J^iej (133 proc.), soli giaufoer- 
Pfoc,) . 1 pro.), kwasu solnego (124 

ty * *RPerf°sfatu (123 proc.).
ownaniu z ub ieg łym  rok iem

produkcja  przem ysłu 
znacznie wzrosła.

chemicznego

P rzy jm u jąc  wysokość p ro du kc ji w  
styczniu ub. r. za 100 — lipcow a p ro 
dukcja  kwasu siarkowego wynosi 338, 
fa rb  o le jnych i la k ie rów  — 323, super 
fosfatu — 213. azotniaku — 178, sa- 
le trzaku — 154, m ydła do prania — 
265 Itd .

Poza sta łym  podnoszeniem produk
c ji, po lsk i przem ysł chemiczny stale 
rozszerza asortym ent produkowanych 
a rtyku łów .

W  k ra ju  „w zo ro w e j dem okracji..."

SądY b ry ty js k ie  skazują g ó rn ikó w
z  a . . .  u d z i a ł

N ę fiJ Y N , 16.8. (PAP). W  m iejsco-
fl0r^ey w  zagłębiu węglow ym  

odbyła się sprawa sądowa 
0 30 górn ikom  k tó rzy  s tra j-

^^0 tysięcy osób 
*** lubileuszu pisma  

^  austriackie j
kom unis tycznej

* I®-®- (PAP). W zw iązku
5, orgp roc2n'-ca założenia centra lne 

kom unistycznej p a r ti i 
— „Oestearr eichisehe

w fta terz1518" ’ odfey10 s i9 w  niedzielę 
,l>j u . ® święto ludowe, w  k tó rym  

Mal Ponad 140 tys. osób.

w ? ysto^  p rzyb y ły  delegacje 
J5!0waoi! P?we]' F ranc ji, Węgier, Cze 

-11 i  R um un ii.

w  s t r a j k a c h
k o w a li w  kopa ln i Coppull. Według 
aktu  oskarżenia kopa ln ia  poniosła na 
skutek 4-dniowego s tra jk u , s tra ty  w  
wydobyciu  węgla w  wysokości 7 tys. 
fu n tó w  szterlingów. W akcie tym  
stw ierdzono również, że gó rn icy z ła
m a li ko n tra k ty  p racy przystępując 
do s tra jku .

G órn ików  skazano na pokryc ie  czę
ści  ̂ te j sum y z w łasnych zarobków. 
Każdy z n ich  będzie m usia ł zapłacić 
około 10 fun tów , przy  czym  suma ta 
będzie potrącona z poborów.

Szczególne rozgoryczenie wśród ro 
bo tn ików  w yw o ła ł fak t, że z oskarże
niem  w ystąp iła  Narodowa R ad* Wę
glowa, stojąca na czele pierwszego ze 
znacjonaiizowanych przem ysłów b ry 
ty jsk ich . Robotn icy podkreśalją, że 
gdyby w  zarządach przem ysłów u- 
państwow ionych zna leźli się ich 
przedstaw iciele, w y ro k i tak ie  by łyby 
niemożliwe.

.P R Y W A T N E “  RO ZM OW Y 
G UBERNATO RÓ W  STREF 
ZA C H O D N IC H  N IE M IE C

FR A N K U R T , 16.8 (PAP). — Guber
natorzy 3 okupowanych s tre f zachod
n ich N iem iec spo tka li się w  poniedzia
łek we F ra n k fu rc ie  na p ryw a tne j kon 
ferencji, k tó re j treści n ie  opub likow a
no. W kołach po litycznych uważa się, 
As konferencja  obracała się w  p ie rw 
szym rzędzie w okó ł rokow ań moskiew 
Skich, p rzy  czym  gen. Robertson za
poznał generałów —  G lay‘a i  Koeniga 
z w yn ik ie m  przeprowadzonych roz
m ó w  w  Londyn ie  z przedstaw icie lam i 
rządu bryty jsk iego.

FO R E IG N  O FFICE DEM EN TU JE 
Q U A I D 'O RSAY

LO N D Y N , 16.8 (PAP). —  Rzecznik 
francuskiego M in is te rs tw a Spraw  Za
granicznych ośw iadczył w  sobotę, że 
w kró tce odbędzie się konferencja 
przedstaw icie li 6 państw  zachodnich, 
celem opracowania p ro je k tu  k o n tro li 
nad Zagłębiem R uhry.

W poniedziałek rzecznik Foreign 
O ffice stw ie rdz ił, że te rm in  kon feren
c ji 6 państw  zachodnich w  spraw ie Za 
głębia R u h ry  n ie  został jeszcze wyzna
czony. Rząd b ry ty js k i stoi bowiem  na

stanowisku, iż m usi up łynąć dłuższy 
okres czasu, zanim  now y sta tu t d la  Za 
głębia R u h ry  m ógłby być szczegóło
wo opracowany.

Jak  w iadomo, F rancja  w yw ie ra ła  na 
clsk na rząd b ry ty js k i, domagając się 
ja k  najwcześniejszego zwołan ia kon fe
renc ji, wychodząc z założenia, że spra
wa k o n tro li nad Zagłębiem R u h ry  po 
w inna być zadecydowana przed uchwa 
leniem  nowej kon s ty tu c ji dla państwa 
zachodnio -  n iem ieckiego przez Zgro
madzenie nigm ieckie, k tó re  ma rozpo
cząć swe obrady w  dn iu  1 września.

JU Ż  JEST S IE D Z IB A  D L A
Z G R O M A D ZE N IA  NARODOW EGO 

N IE M IE C  ZAC H O D N IC H
B iu ro  Prasowe b ry ty jsk iego  zarządu 

wojskowego p ro w in c ji północna Nadre 
nia -  W estfa lia, podało do wiadomości, 
że siedzibą parlam entu zachodnich 
N iem iec obrano m iasto Bonn.

SED D O M A G A  SIĘ U S T Ą P IE N IA  
R A D Y  M IE JS K IE J  B E R L IN A

B E R LIN , 16.8 (PAP). — Powzięta 
większością głosów fra k c ji SDP, CDU 
i  LP D  uchwała rad y  m ie jsk ie j B e r li
na, domagająca się w yco fan ia  w a lu ty  
s tre fy  wschodniej z zachodnich sekto-

rów  h. sto licy Niemiec, 'wywołała po
wszechne oburzenie wśród społeczeń
stwa berlińskiego.

Masy robotnicze, zorganizowane w 
szeregach SED i  n iem ieckich wo lnych 
związkach zawodowych, protestu ją 
przeciwko te j uchwale na wiecach i 
zebraniach fabrycznych, w  prasie oraz 
przez radio.

Dzienn ik „Taegliche Rundschau" na 
żywa uchwałę 3 f ra k c ji rady m ie jsk ie j 
„cyn icznym  i  n ieodpow iedzia lnym “ 
krokiem . C entra lny organ SED „Neues 
Deutschland“  stwierdza, że uchwalę 
należy uważać za „podstępny zamach 
na egzystencję ludności B e rlin a “ .

Pismo SED domaga się w  im ien iu  
ludności robotniczej B erlina  natych - 
miastowego ustąpienia rady m ie jskie j.

Naszym  zdaniem :
Co pewien czas dow iadu jem y się 

czegoś npwego o »toaunkactk, panu
jących m iedzy sojuszn ikam i w  U n ii 
Zachodniej. Przed parom a dn iam i 
m ie liśm y wiadomość o ostrych roz
bieżnościach zdań m iędzy Belgią a 
Holandia, k tó rą  m usia ł m itygować 
sam „ la ta ją cy  am basador" H a rr i-  
man Obecnie m am y do czynienia 
ze sprawą większego niecę ka lib ru -

Rzecznik francuskiego m in is te r
stwa spraw zagranicznych oęwiad- 

' czyi w  sobotę, że w kró tce  odbędzie 
się konferencją  Stanów Zjednoczo
nych, W ie lk ie j B ry tam i, F ra n c ji 1 
k ra jó w  Beneluau, poświęcona spra 
w ie Zagłębia“ Ruhry, W  dwa dn i 
później rzecznik b ry ty jsk iego  m in i
sterstwa spraw zagranicznych o- 
św iadczył, że o tak ie j kon fe renc ji 
n ic mu nie w iadomo!

Francuska opinia publiczna od 
dawna już  niepokoi się sprawą 
R uhry  ł rząd francuski pod” naci
skiem te j op in ii próbu je od czasu 
do czasu w p łynąć na zmianę pew
nych postanowień londyńskich, 
szczególnie n iepopu larnych we Uran 
c ji. Ostatnie, wystąp ienie rzecznika 
francuskiego należy do rzędu tych 
prób. z góry zresztą skazanych na 
niepowodzenie, jako ie  na stanow i- 
sku rządu francuskiego ciąży prze
kleństwo londyńskiego złego uczyn
ku.

N iezwykła w  stosunkach m iędzy 
sojusznikam i odpowiedź b ry ty js k a  
oznacza, że głos F ra n c ji n ie  będzie 
wysłuchany, zanim  nie w ypow ie  się 
konstytuanta niemiecka. Zasada: 
G erm any F irs t — Niem cy przede 
wszystkim , stosowana jest na wszy
s tk ich  odcinkach z konsekwencją 
godną lepszej sprawy.

M I N I S T E R  M O Ł O T O W
p rz y ją ł p rzed staw ic ie li p aństw  zachodnich

W iochy i B elg ia roszczą sobie p raw o
do u d z ia łu  w  ko m is ji dunajskie j

M O S K W A , 16.8 (P A P ). -  W  
poniedziałek o godz. 18 czasu mos
kiewskiego, minister spraw zagranicz 
nych ZSRR M O L O T O W  przyjął 
przedstawicieli państw zachodnich — 
specjalnego wysłannika ministra Be- 
vina — ROBERTSA, ambasadora j swych rządów, 
USA, B O D ELL S M IT H A  i ambasa

dora Francji C H A T  A IG N E A U .
Konferencja trwała 3 1 pól godziny.
Przedstawiciele państw zachodnich 

odbyli następnie w gmachu ambasa
dy brytyjskiej naradę, w c-asie któ
rej opracowali sprawozdanie dla

Z B I O R Y  w  Z S R R
b iją  w szystk ie  reko rd y

R ZYM , 16.8. (PAP). Rząd w łosk i w  
d rug ie j nocie, skierowanej do kon fe
re n c ji duna jsk ie j, domaga się przyzna 
n ia  W łochom praw  sygnatariusza przy 
»złej konw encji żeglugi na D una ju  
oraz udzia łu  W' ko m is ji duna jskie j. 
Rząd w iosk i pow ołu je  się p rzy  tym  na 
fa k t udzia łu  w  dawnej ko m is ji du na j
skie j ora® podkreśla, że tra k ta t poko
jo w y  nie  zaw iera żadnej k lauzu li, 
k tó rab y  pozbawiała W łochy tego p ry - 
wa.

BR U K S E LA , 16.8. (PAP). R*ąd be l

g ijs k i w  nocie, przesłanej na ręce se
kretarza generalnego kon fe renc ji du 
na jsk ie j, zgłosił roszczenie w  sprawie 
dopuszczenia B e lg ii do udzia łu  w  kon 
fe ren c ji be lgradzkie j. Rząd be lg ijsk i 
po dkreś lił w  sw oje j nocie, że p rzyw ią  
żuje w ie lką  wagę do zasady wolności 
żeglugi na D una ju  oraz równości i 
n ied yskrym inac ji wobec s ta tków  i  to
w a rów  be lg ijskich. Rząd b e lg ijsk i za
strzega sobie praw o zajęcia stanowis
ka wobec decyzji, k tó re  zapadną na 
kon ferenc ji.

P o k o jo w y  Kongres In te le k tu a lis tó w
D a l s z e  g ł o s y  z a g r a n i c y  

o K O N G R E S I E  W R O C Ł A W S K I M

CEJ IN IC J A T Y W Y !
*¡¡5® k r ty tu c J e  i  o ś ro d k i p ra cy , k tó re  „d o ro b iły “  się wca le n ie 

c k ę  d o b ^ kf W , d la  Swoich P racow n ików . M a ją  sw o je  św ie tlice , s to -
< ~‘ e P o * * ?  ftm k c i ° n u ^  m ieszkan ia  czy ż łobek d la  dzieci. I  są inne, 
^  Szęr  3 a^ c ta k ie  same m oż liw ośc i zapew nien ia  sw o im  p ra cow n i- 

\ a li^  udogodn ień, n iczym  k o n k re tn y m  je d n a k  w  te j dziedzin ie

t  n ie  m o^ -
Przypisać?

k? S łyszym y odpow iedź: bo je d n i d o s ta li p ien iądze & d ru d z y
!  2 a',ą ' 5 0  01 P ie rw s i m a ją  ja k ie ś  ta jem n icze  „c h o d y “ , dz ięk i

a in te resow a ły  się n im i „w yższe “  c z y n n ik i i  u ła tw iły  im  w ie le  
1 ^ d a j  Cl .d ru d z y  ..chodów “  ta k ic h  n ie  m a ją  i  przez to  m uszą cierpieć. 
,°W jie 4 6 si?> że sedno sp ra w y  n ie  w  ty m  leży. L e ży  ono w  oddo lne j, 

,ln ic i a ty w ie  d y re k c ji,  ra d y  zak ład ow e j, czy też na w e t poszcze- 

v ifs * ta t Ut̂ ‘ To ta  w ia ^n ie  in ic ja ty w a , w y n ik a ją c a  z dba łośc i o w ła s n y  
k  ydnol- P racy> 0 do b ro  je g o  p ra c o w n ik ó w  —  spraw ia , że je s te śm y 

-tży r ° tn ie  św iadka m i, ja k  z n iczego p o w s ta ją  napraw dę w ie lk ie

n
° 3ïelf, j rzecz3 w iadom ą 

g . atw ie j je s t uzyskać z ze
k re d y ty , czy in n ą  fo rm ę  pom ocy 

. g j  , — - j—  ̂ *  zew ną trz  g d y  się ju ż  coś zaczęło rea lizo -
- p<5j cj  ln s ty tu c ja  pa ńs tw o w a  czy sam orządow a w ie, że je j  p ien iądze 

^'■¡a r  f . na m arne. K to  n ic  jeszcze n ie  dokona ł, a zaczyna od w yc ią - 
, * W oła „d a w a jc ie “  —  m a o w ie le  słabsze szanse przed sobą.
* ^ ś c i i Sprawy leży  w  ty m ' ab y  n a jp ie rw  w y k o rz y s ta ć  w sze lk ie  m oż- 
i*'-Wać ^ a n̂e> d la  p o p ra w y  w a ru n k ó w  życ ia  p ra cow n ikó w , ab y  n ie  

,Sl?. aż ja k ie ś  naczelne w ładze wskażą, co na leży  rob ić . Ś m iem y 
%  n ie  m a chyba  w  Polsce w a rs z ta tu  p racy , w  k tó ry m  te  lo -

iwości b y ły b y  w  p e łn i i  bez re sz ty  w yko rzys ta ne . W  je dn ych  
%  je<P s(ano je  w ięce j, w  in n y c h  m n ie j, albo p ra w ie  wcale. W szędzie 

is tn ie ją , wszędzie m ożna w ła s n y m i s iła m i coć zrob ić  d la  
t>yrę^  by tu  p ra cow n ikó w .

n  “ -i5, ra d y  zakładow e, k o ła  p a r ty jn e  w in n y  to  raz  jeszcze w ziąć 
aS§, rozg lądnąć się do oko ła  i  w yc iągn ąć  w n io s k i.

P A R Y Ż, 16. 8. (PAP). „H um an ité " 
zamieszcza dalsze w ypow iedzi in te 
le k tu a lis tów  francuskich w  sprawie 
Kongresu wrocławskiego.

Pisarz Jean Cassou stw ierdza: „W a l 
ka  o pokój jest na tu ra lną  konsekwen
cją  w a lk i przeciwko barbarzyństw u 
faszystowskiemu, k tó rą  p ro w a dz ili w  
ostatn ich la tach in te lek tua liśc i św ia
dom i swoje j m is ji 1 swojego obow iąz
k u “ .

Joseph B łllie t, b. dy re k to r naczelny 
In s ty tu tu  Sztuk P ięknych, pisze: „A k 
c ja  nasza będzie o ty le  skuteczna, o 
Ile  powiązana będzie i  akcją  k lasy 
robotniczej 1 uciskanych narodów “ .

A rty s tk a  film o w a  Odette Joyeux 
podkreśla w  swojej w ypow iedz i ideo
w e założenia Kongresu w roc ław sk ie 
go.

Francuskie czasopismo teatra lne 
„O pera" opub likow a ło  a r ty k u ł zna
nego dram aturga A rm anda Salacrou 
na tem at Kongresu In te lek tua lis tów  
we W rocław iu. Salacrou podkreśla, że 
„ludz ie  tea tru  francuskiego będą zaw 
łze  obecni tam, gdzie w a lczy się o 
po kó j“ .

W Y P O W IE D ZI
PRASY C ZECH O SŁO W ACKIEJ

PRAG A, 16. 8. (PAP). Cała prasa 
czeska 1 słowacka om awia w  obszer
nych a rtyku łach  zbliżający *lę  K o n 
gres In te lek tua lis tów  we W rocław iu, 
podkreślając jego wagę w  obecnej sy 
tu a c ji po lityczne j oraz fak t, że kon
gres ten będzie zbiorową dem onstra
cją uczonych całego św iata na rzecz 
u trzym an ia  pokoju.

W iele dzienników  czeskich, pisząc 
o Kongresie w rocław skim , nazywa go 
po prostu „poko jow ym  kongresem in 
te lektua lis tów ".

Organ zw iązku m łodzieży czeskiej 
„M lada  F ron ta " pośw ięcił Kongreso
w i w rocław skiem u dłuższy a rtyku ł, 
wskazując m. In., że udzia ł w  n im  
wezmą delegaci wszystkich państw 
tak  wschodnich, Jak i  zachodnich.

C entra lny organ zw iązku lite ra tów  
czeskich „L ido ve  N o v iny “  zamacza w

obszernym artyku le , że na Kongres 
przybędą n a jw y b itn ie js i przedstaw i
ciele nauki, lite rac i, m uzycy i  f i lo 
zofowie.

O w ie lk im  zainteresowaniu, ja k ie  
w zbudził Kongres w  ca łym  k u ltu ra l
nym  świecie świadczy —- zdaniem 
dziennika —  m. In. fa k t, że do W ro
c ław ia  zjadą się liczn i przedstaw icie
le k ra jó w  pozaeuropejskich, wśród 
k tó rych  zna jdu ją  się rów nież H in d u 
si, A rabow ie  i  M urzyn i.

ZA IN TE R E S O W A N IE  
A U S T R IA C K IE J  O P IN II 

P U B LIC ZN E J

W IEDEŃ, 16. 8. (PAP). Austriacka
opin ia publiczna in te resu je się żywo

M O SKW A, 16.8. (PAP). Dotychczaso 
we w y n ik i tegorocznych żn iw  św iad
czą o doskonałych zbiorach w  ZSRR.

Do dn ia 10 sierpnia kołchozy u - 
p rzą tnę ły  w  ca łym  k ra ju  k u ltu ry  zbo 
żowe na obszarze o 10 m ilionów  hekta 
ró w  w iększym  niż w  tymże okresie 
roku  ubiegłego. Do elewatorów  k ry m 
skich dostarczono 176 tys. ton zboża 
w ięcej n iż  W roku  ub. Kołchbży re
p u b lik i kazakstańskiej dostarczyły 
państwu o k ilkadz ies ią t tysięcy ton 
zboża w ięcej n iż w  roku  ub.

W centra lnych i północnych obwo
dach U ra lu  i  S ybe rii przystąpiono już 
do siewu zbóż ozimych. W ciągu p ierw  
szej dekady sierpnia zasiano około 
2 m ilio n y  pszenicy i  żyta.

Na A łta ju  przewidziane jest zasia
nie pszenicy ozimej w  ilości pięcio
kro tn ie  większej n iż w  roku  ub. Ce
lem powiększenia u-rodzaju kołchozy 
U kra iny  i  RSFRR przeprowadzają na 
pow ierzchni ponad 1 m ilio n  hektarów  
krzyżow y i  wąskorzędowy siew  zbóż 
ozimych.

Naród filipiński walczy
p rzec iw ko  „am erykanizacji** wysp

NO W Y JORK, 16.8. (PAP). Kores
pondent agencji „A ll ie d  Labour 
News”  donosi z Manilld, że po lityka  
USA na F ilip in a ch  w yw o łu je  powsze
chne oburzenie w  tam tejszym  społe
czeństwie.

W yspy f ilip iń s k ie  — stw ierdza ko
respondent — faktycznie w  dalszym 
ciągu są ko lon ią  am erykańską. Na 
F ilip inach  po dzień dzisiejszy stacjo
nu je  w ie le  tysięcy żołnierzy i  ofice
rów  am erykańskich N ie bacząc na 
„niepodległość” , k tó rą  A m erykan ie  
„obda row a li”  F ilip ińczyków , trzecia 
część najżyźniejszych ziem w  środko
w ej części w yspy Lusom należy ćo 
tow arzystw  am erykańskich, zaś pozo
stała ziem ia rozdzielona została po
m iędzy obszarn ików  m iejscowych i  
k le r  hiszpański.

W alka ja ką  w  środkowej części w y 
spy Luson prow adzi organizacja „H u k  
ba lahap" —  podkreśla korespondent

Św iatow ym  Kongresem In te le k tu a li-  — jest cząstką w a lk i całego narodu 
stów  we W rocław iu . Szereg pism  za- ™ P ‘ńskiego przeciw ko kap ita lis tom
m ieściło a rtyku ły , 
gresowi.

. .. , , cudzoziemskim, a zwłaszcza przeciw
poświęcone kon - Am erykanom , k tó rzy  n a rzuc ili F il i -  

I p inom  reakcy jny  i  an ty ludow y rząd

w brew  postula tom  robo tn ików  1 ch ło
pów, domagających się pe łn i pra\v 
konsty tucy jnych  1 po lepszen ia 'w arun
ków  bytu

Korespondent zaznacza, te  busines
smani amerykańscy na F ilip inseb  za
niepokojen i są wzrostem s il organiza
c ji „H ukha lahap”  oraz zw iązku chłop 
skiego, k tó rych  liczebność w  ciągu o- 
s tatn ich 2 la t zw iększyła się W 259 ty 
sięcy do m iliona  członków.

T y g o d n ik  w ęgierski 
o W y s ta w ie  7,0

BUDAPESZT. 16.8. (PAP). I lu s tro 
w any tygodn ik  w ęgierski „S z iva rva- 
n y "  p u b lik u je  obszerny reportaż i  
W ystaw y Z iem  Odzyskanych, nadesła 
ny  przez specjalnego wysłannika.

Na wstępie a rty k u łu  autor reasumu 
je  osiągnięcia na Z iem iach Odzysk. 
Zw iedzający w ystaw ę stw ierdzić mo
gą ogrom ny rozw ój życia gospodarcze 
go, politycznego i  ku ltu ra lnego  na 
tych obszarach. W ystawa w rociaw sks 
przygotow ana została przez na jlep 
szych fachowców polskich.

Młodzież Śląska manifestuje solidarność
z  u ch w a łam i M ię d zyn aro d o w e j K onferencji M ło d z ie ży  w  W arszaw ie

M łodzież robotniczego Śląska w  dn. 
1:6 bm. na w ie lk im  w iecu w  K a to w i
cach zam anifestowała swą ca łkow itą  
solidarność z uchw a łam i M iędzynaro
dowej K o n fe re n c ji M łodzieży Pracu
jącej w  Warszawie.

Nad w ie lką  ha lą powystawową w y  
pełnioną b lisko  10 ty«, rzeszą m łodzie 
ży w idn ie ją  transparenty: „W itam y 
delegatów Ś w iatow ej Federacji 
M łodzieży D em okratycznej“ , „M łodzie  
ży, łącz się w  walce o trw a ły  postęp 

pokó j“ .
Na honorowych miejscach zasiada

ją  różnojęzyczni uczestnicy Świato
w e j K on fe re n c ji M łodzieży P racu ją
cej. P rzybyw a ją  przedstaw icie le w ładz 
państwowych, p a rtii politycznych, 
przem ysłu i  społeczeństwa z w icew o
jew odam i A rką-B ożk iem  ł  Nantke- 
N atntrskhn oraz prezydentem  m. K a
tow ic  W llnerem  na czele.

M an ifes tacy jny w iec otw iera  prze
wodniczący wojew ódzkiego zarządu 
ZM P ob. Kubiczek. w ita jąc  serdecz
nie p rzyby łych  z najodleglejszych za
ką tkó w  świata. Za stołem prezyd ia l
nym, otoczonym  wieńcem  robo tn i
czych sztandarów, zasiadają rów nież.

przodow nicy pracy polskiego przem y
słu węglowego —  Bugdoł i m etalowe 
go —  Machoń. W im ien iu  w ładz pań
stwow ych w ita  delegatów w icew o je
woda A rk a  Bożek. ,

W  im ien iu  uczestników kon fe renc ji 
w iceprzewodniczący M iędzynarodo
w e j Federacji, Iw a n  Baszów serdecz
nie  podziękował Rządowi P olsk i L u 
dow ej oraz m łodzieży za gościnne 
przyjęcie.

Na m ównicę wstępuje ow acyjn ie  w i 
tany przedstaw icie l m łodzieży radziec 
k le j — M ik o ła j S irow . M ówca pod
k re ś lił m. In., że m łodzież radziecka 
w ie  dobrze, że ty lk o  w spó lnym i s iła
m i budować można trw a ły  pokój i 
dlatego też z w ie lk im  zainteresowa
niem  pow ita ła i  śledziła uchw a ły K on 
fe ren c ji W arszawskiej M łodzieży Pra 
eującej świata.

Po przem ówieniu przedstaw icie la 
m łodzieży radzieckie j, rozentuzjazm o 
wane tłu m y  długo skandują: S talin, 
S ta lin, S talin. O rk iestra  gra M iędzy
narodówkę.

Na trybunę  wstępują kole jno 
delegaci G rec ji walczącej, m ło 
dzieży Czechosłowacji, F ra n c ji i  A n 

g lii. Ż yw io łow ą m anifestacją powita 
zebrana m łodzież przedstaw icie la b 
haterskie j m łodzieży greckie j: 
P rzedstaw icie l Polski w  Światów 
Federacji M łodzieży ob. D yner pod 
szereg p rzyk ładów  poświęcenia i  b f i 
ności m łodzieży d la  spraw y solidarn 
ści m iędzynarodow ej: Delegacja bo] 
terskiego Y ie tnam u, wałczącego z z 
borczością rządu francuskiego, bdb 
ła np. długą trzym iesięczną wędrói; 
kę, by wziąć udzia ł we wspólnej koi 
fe ren c ji m łodzieży całego świata. Pr 
czas kon fe ren c ji przygotowawczej u 
Włoszech, na k tó re j w yb ierano de] 
gatów na K onferencję  Warszawsk 
padły prow okatorsk ie  .strzały, powi 
du jąc o fia ry  wśród zebranych. Enłuj 
jazan zebranych tłum ów  osiągnął sw< 
punkt ku lm in a cy jn y  w  c h w ili, gd 
delegat francusk i Aub lanc zapew 
n ił młodzież V ie tnam u o solidarno?; 
z je j dążeniami, w ym ien ia jąc  ze swe 
im  egzotycznym kolegą serdeczm 
bra te rsk i pocałunek. Zebrani uchw a li 
jednom yśln ie rezolucję, w  k tó re j m!o 
dzież Śląska solidaryzuje się w  eałe 
pełni z uchwałami Międzynarodowe 
K on fe renc ji M łodzieży Pracu jącej



EŁCSLUDU N r 225

G łosow an ie  nad p ro jek tem  R eynaud
w y k a p a ło  rozb ieżności w e  francuskie j k o a lic ji rzą d o w e j

P A R Y Ż, 16, 8. (PAP). Rada R e pu b lik i p rzy ję ła  173 głosami przeciwko 
90 p rzy  24 w strzym ujących się finansowo-gospodarcze p ro je k ty  m in is tra  
Reynaud. Przebieg glosowania w ykaza ł b ra k  spoistości w  łon ie  w ię k 
szości rządow ej, k tó ry  u ja w n ił się już  w  toku  dyskusji nad tym i p ro 
je k ta m i w  Zgrom adzeniu Narodowym .

P rzeciw ko p ro jektom , prócz kom u
nistów , głosowało 3 członków SFIO  i  
2 członków  M RP. 14 radców  MRP 
oraz 10 przedstaw ic ie li u n ii fra n c u 
skie j w strzym ało się od głosowania. 
W kołach parysk ich  podkreśla się, że 
na stanowisko radców M RP j SFIO 
w y w a rły  n iew ą tp liw ie  w p ły w  pro te
sty ludności F ra n c ji przeciwko p ro 
je k to w i Reynaud.

M A R IE  JU Ż STRASZY 
„K W E S T IĄ  Z A U F A N IA -

naud bezwzględną większością gło
sów, taka sama większość będzie w y 
magana przy pcnos/nym  rozpa tryw a
n iu  p ro je k tó w  • przez Zgromadzenie 
Narodowe.

S T R A JK I PRO TESTACYJNE 
RO ZSZER ZAJĄ SIĘ

Z całej F ra n c ji nap ływ a ją  w da l
szym ciągu wiadom ości o protestach 
przeciwko gospodarczo -  finansow ym  
pro jek tom  m in is tra  Reynaud. W so
botę 95 proc. gó rn ików  w  Moncaau

żane jest za zmianę dotychczasowej 
(p o lity k i chrześcijańskich zw iązków 
, zawodowych.

R E Y N A U D
„S Z U K A  N A T C H N IE N IA “

W  W A S ZY N G TO N IE

W paryskich kołach po litycznych w  
dalszym ciągu krążą ■ uporczywe po- 

, głoski, że m in is te r finansów  Rey
naud we Wrześniu uda się do Stanów 
Zjednoczonych.

„H u m an ite “  podkreśla, że Reynaud 
złoży prawdopodobnie w  Waszyngto 
n ie  sprawozdanie z przebiegu m ars- 
h a lliza c ji F ra n c ji oraz otrzym a nowe

Po raz p ierw szy od c h w ili powsta-l Les M ines nie p rzystąp iło  do pracy, 
n ia  Rady R epub lik i, p rem ier M a r ie 1 w  Cal» k  2 tysiące m etalow ców  i  ro - 
postaw il kw estię  zaufania, sprzęci-1 lo tn ik ó w  portow ych udało się w  po- 
w ia jąc  się w n ioskow i radcy MRP,
k tó ry  odm aw ia! rządow i praw a „ re 
organ izac ji" ubezpieczeń społecznych. 

Wobec przyjęcia p ro je k tó w  Rey-

K a p i t a ł  U S A  
ko lo n izu je  A n g lię

LO N D Y N , 16.8. (PAP). Coraz w ię k 
sza penetracja k a p ita łu  am erykańskie 
go na ryn e k  b ry ty js k i jest przedm io
tem  specjalnego a r ty k u łu  korespon
denta politycznego „Sunday T im es“ .

A u to r podkreśla, że f irm y  am ery
kańskie  zam ierzają budować zakłady 
przem ysłowe w  W ie lk ie j B ry ta n ii, na 
co uzyska ły już  zgodę b ry ty jsk iego  
m in is te rs tw a hand lu. W m yśl um ow y 
dw ustronne j am erykańskie m in is te r
stw o skarbu otrzym ało możność za
gw arantow ania firm o m  USA pobiera
n ia  zysków z in w es tyc ji W ie lk ie j B ry 
ta n ii w  dolarach.

chodzie pod merostwo, przedkłada jąc 
m erow i żądania pracow ników .

P racow n icy Z akładów  Peugeot w 
Audincours, zrzeszeni zarówno w  
CGT, ja k  i  w  Force O uvriè re  oraz 
chrześcijańskich zw iązkach zawodo
wych, w y s ła li depeszę pro testacyjną 
na ręce prezydenta A u rio la . Podobne 
pro testy  w ys ła ły  zw iązk i zawodowe z 
zagłębia A u b in  oraz federacja p ra 
cow ników  tkackich , licząca 300 tys ię
cy członków.

W  okręgu pa rysk im  s tra jk i p ro te 
stacyjne ob ję ły  p racow n ików  elek
tro w n i w  N e u illy , Paiscancoo, V il le -  
moble, L iv r y  i  Juvesy.

Ins trukc je  w  spraw ie dalszej p o lity k i 
w a lu tow e j rządu francuskiego.

PRZED DALSZĄ DEW ALUACJĄ  
FRAN KA

W ku luarach Zgromadzenia N aro
dowego podkreśla się, że w  n a jb liż - j 
szym czasie należy oczekiwać . nowej 
dew a luac ji franka . Stosunek franka  
do dolara ma być usta lony w  wyso
kości 340 franków  za jednego dolara. 
Obecny o fic ja ln y  kurs dolara wynosi 
219 franków . Na w o lnym  ry n k u  ma 
być rów nież notowany fu n t szterling, 
co równoznaczne jest z jego faktycz
ną dewaluacją.

Yenizelos p rzec iw ko  w spółpracy
x T s a l d a r i s e m
W z r a s t a j ą  t a r c i a  

w  ateńskich ko lach  rzą d o w y c h

R z ą d  U S A  l a m i e  p r a w o  
m i ę d z y n a r o d o w e

popiera jąc organizacje te rro rys tyczn e
W zw iązku z porw aniem  przez o r

ganizację te rrorystyczną w  Stanach 
Z jednoczonych obyw a te li radzieckich 
K os ien k iny  i  Sam arina — Rada N a
rodow a tow arzystw a p rzy jaźn i am ery 
kańsko - radzieck ie j ogłosiła kom u n i
kat. w  k tó ry m  stw ierdza, iż jest w y-

B a z y  ka n ad y jsk ie  
d ía  U S A

N O W Y JO RK, 16.8, RAP). W  n ie 
dzielę p rzyb y ł ¿o O ttaw y m in is te r 
obrony U SA James Forresta l.

Prasa kanadyjska podkreśla, że m i
n is te r F orresta l przeprowadzi w  O tta 
w ie  rozm owy w  spraw ie przyznania 
a rm ii am erykańskie j baz wojennych 
na teren ie Kanady.

------ o — —

S tra jk  ro b o tn ik ó w  
na plantacjach 

Gujany brytyjskiej
GEORGESTOWN, G U JA N A  B R Y 

T Y JS K A , 16.8 (SAP). —  W b ry ty js k ie j 
G ujanie trw a  od czterech p raw ie  m ie
sięcy s tra jk  rob o tn ików  na p lan ta 
cjach trzc iny  cukrow e j na wybrzeżu 
Demarar.

W czasie s tra jk u  po lic ja  atakowała 
robo tn ików . Z ab itych  zostało 16 osób.

C H R ZE Ś C IJA Ń S K IE  ZW . ZAW .
Z A W A R ŁY  UM O W Ę O JEDNOŚĆ 

A K C J I Z  CGT

U nia  departam enta lna CGT oraz fe 
deracja chrześcijańskich zw iązków  ża 
w odowych departam entu I.andos od
b y ły  posiedzenie, na k tó ry m  postano
w iły  prowadzić w  przyszłości w spó l
ną akcję, zm ierzającą do zwiększenia 
zdolności nabywczej pracow ników . 
Decyzja ta nabiera tym  większego 
znaczenia, że b iu ro  chrześcijańskich 
zw iązków  zawodowych postanow iło 
domagać się natychm iastow ej w y p ła 
ty  dodatku wyrównawczego, co uw a-

N o w e  z a k ł a d y  

b u d o w y  do m ó w
M O S K W A , 16.8. (PAP). Na w ybrze

żu jeziora Onega powstał na jw iększy 

w  ZSRR kom b in a t budow y standarto 

wych domów. K om b in a t p rzys tąp ił 

już  do sery jne j p ro d u kc ji ko m fo rto 

w ych dom ków 8-izbowych. Roczna pro 

dukcja  kom b ina tu  obliczona jest na 

4 tysiące domów, k tó re  pomieścić m o

gą 25 tysięcy m ieszkańców. W szystkie 

procesy w ytw órcze są zmechanizowa

ne.

W  m iejscowości L iaske li przystąp io 

no do budow y drugiego tego rodzaju 

kom binatu.

soce n iepokojącym  objawem , że rząd 
USA jaw n ie  p row adził konszachty z 
antyradziecką organizacją te rro ry 
styczną, w  ch w ili, k ie d y  w  M oskw ie 
toczą się decydujące rozm owy dyp lo 
matyczne.

K om u n ika t stw ierdza da le j, że po
stępowanie rządu U SA stanow i po
gwałcenie praw a m iędzynarodowego 
oraz dow iodło, że Stany Zjednoczone 
sta ły  się „m iejscem  spotkań" organ i
zacji i ug rupow ań antyradzieckich.

Na zakończenie Rada Narodowa to
w arzystw a p rzy jaźn i radziecko-am e- 
ryknń sk ie j zwraca się z apelem do 
rządu USA, aby zm ien ił swój stosu
nek do Z w iązku  Radzieckiego oraz 
zacieśnił z n im  współpracę pokojową.

R ZYM , 16. 8. (PAP). Agencja W ol
nej G rec ji kom un iku je , że w iceprze
wodniczący p a r ti i libe ra ln e j — V eni- 
zelos w ys tąp ił publicznie przeciwko 
współoracy jego p a r t i i z populistam i, 
na k tó rych  czele stoi w iceprem ier — 
Tsaldaris.

SUKCESY
A R M II D E M O K R A TY C ZN E J 

NA  PELO PO NEZIE 
R ZY M , 16. 8. (PAP). Agencja E le f- 

te r i E llada donosi, że rządow y kom u
n ik a t ateński okreś lił sytuację s ił mo- 

t narehistyczńych na Peloponezie, jako 
j poważną. W w y n ik u  stałych ataków  

ze Strony oddziałów a rm ii dem okra
tyczne j oswobodzona została znaczna 
część te ry to r iu m , Peloponezu, a ofen
sywa na wzgórzach G-rammos nie 
przyniosła- wo jskom  ateńskim  pożąda
nych rezu lta tów .

CZŁO N K O W IE K O M IS J I ONZ 
W A L C Z Y L I PO STRO NIE 

FASZYSTÓ W
R ZYM , 16. 8. (PAP). Działalność 

B a łkańsk ie j K o m is ji ONZ ostro sk ry  
*ykow a ła w  sw ym  kom unikacie  agen
cja  E le fte r i E llada. przedstaw iając 
ja k  w yg ląda w  rzeczyw istości „bez
stronność" je j członków. M . in. ko 
m un ika t w ym ien ia  k ilk u  ofice rów  
wchodzących w  skład K om is ji, k tó rzy  
b ra li udzia ł w  w a lkach po stronie mo

narchistów . Dwóch 
rannych.

K om u n ika t zwraca uwagę na

nich *o5ła!o 

fakt
,ny<*podburzania greckich kó l reakcy jn i 

przez K om is ję  ONZ przeciwko AJ ,
nu. Ciągłe zajścia na gran icy aIbań-

na'skie j — stw ierdza kom un ika t 
leży przypisać działalności Kom 1*)1*  ̂

C a łkow itym  m ilczeniem  natom 
pom ija  K om is ja  in te rw enc ję  Stan 
Zjednoczonych, k tóre dostarczyły 
dow i ateńskiemu 210 tys. ton sPrzę
wojskowego i  
jednego roku .

am un ic ji w  pJ'ze'

/ krJnJką1

M IN IS T E R  M O DZELEW SK* 
O B JĄ Ł  U R ZĘD O W ANIE

M in is te r Spraw Z a g ra n ic z n y c h ^
m unt M odzelewski pow róc ił z tL an'.? 
wvpoczynkowego i  ob ją ł urzędo 
w  dn iu  16 bm.

P RZYJĘCIE  W  M. S. Z- ^
M in is te r Spraw Zagranicznych

dniu 
rsza*'em u n t M odzelewski p rz y ją ł w  dniu

bm. ambasadora ZSRR w  Wa. 
p, W. Z. Lebiediewa.

O statn i czło n ko w ie  Bandy „Boa
l a w i e  o s k a r ż o n y c h

a

n a
Dnia 16 bm. roztoczą! się w  Szczu

cin ie proces przeciw ko 23 członkom 
bandy „B oa", k tó re j uczestnicy m ają 
na sum ieniu 10 m orderstw , popełnio
nych na działaczach po litycznych PPR. 
i PPS oraz ponad 20 napadów rabun
kowych, dokonanych na in s ty tu c je  pań 
stwowe i  spółdzielcze Pomorza Szcze
cińskiego. Rozpraw ie przewodniczy

S z p i e d z y  b r y t y j s c y
staną p rzed  sądem państw a Iz ra e l

K o m iiitiśc i jugosłow iańscy
p rzeb yw ający  w e F ran c ji

s o lid a ry z u ją  się z uchwałami Biura Informacyjnego

LO N D Y N , 16. 8. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Jerozolim y, że przed 
tam tejszym  sądem izrae lsk im  rozpo
częła się w  poniedzia łek rozpraw a 
przeciw ko 2 A ng likom , oskarżonym  
o up raw ian ie  szpiegostwa. W ładze

P R A S A  A N G L O S A S K A  
o r o z m o w a c h  m o s k i e w s k i c h

W dyskusji, jaka toczy się w  prasie 
zachodniej na tem at rozm ów m oskie
wskich, m am y do zanotowania k ilk a  
nowych znam iennych w jpow ie dz i.

Tygodn ik  b ry ty js k i „New Statesman 
and Nation“ dobrze w id z i przyczyny 
obecnego stanu rzeczy w  Niemczech:

„W  szczególnym wypadku Berli
na U P A R TA  I  ZA C IE TR ZE W IO N A  
dyplomacja zachodnich dowódców 
wojskowych oraz fakt, że zarówno 
Departament Stanu, jak  i Foreign 
Office nie um iały przewidzieć re
akcji rosyjskiej na JEDNOSTRON
NE posunięcia państw zachodnich 
w Niemczech, spowodowały, że pań 
stwa zachodnie znalazły się w sytu
acji, która jest N IE  DO U T R Z Y 
M A N IA . ZARÓ W NO  ZE W ZG LĘ 
DÓW  M IL IT A R N Y C H . JA K  I  PO 
PROSTU LO G IC ZN Y C H .”

Do czego zmierza ZSRR? Tygodn ik 
b ry ty js k i przyznaje, że ZSRR nie chce 
dopuścić do tego, by b lok  zachodni 
dysponował w szys tk im i zasobami B i
zonia, a w  szczególności je j po tencja
łem  m ilita rn y m . B izon :a jest jednak 
„głównym filarem  na którym opiera 
się plan M arsha lla ” . „N e w  Statesman 
and N a tio n " zdaje sobie sprawę z tru d  
ności, ja k ie  w y n ik a ją  z tych p rzec iw 
stawnych dążeń po litycznych, ale w y 
raża pogląd, że nie powinno się po
rzucić koncepcji konferencji 4-ch. Je
ś li m ocarstw a zachodnie zam ierzają 
nadal rea lizować swoje p lany założe
n ia  s to licy  N iem iec zachodnich w  
F ra n k fu rc ie  —  nie będą m ogły ro 
ścić pretensji do B erlina .

Jeśli idzie  o Zagłębie R uhry, to ty 
godn ik b ry ty js k i stw ierdza, że udział 
Związku Radzieckiego 1 Francji w  or
ganach k o n tro li m iędzynarodow ej nad 
Zagłębiem  R u h ry  by łb y  gwarancją, 
iż  zasoby tego re jon u  nie będą wyko
rzystane d ia produkcji materiałów  
wojennych.

„N e w  Statesman and N a tio n " szuka 
w ytłum aczen ia  obecnego stanu ro-z- 
m ów  w  M oskw ie —  w  fakcie  przesu
nięcia się w p ływ ó w  w  rządzie ame
rykań sk im  na rzecz g rupy reprezento 
w ane j przez C lay ‘a. Gen. Clay, g łów 
ny in s p ira to r w o jow niczych wystę
pów  nie  został odwołany z B e riina  i  
w yw ie ra  tam  nada l w ielk i w pływ  na 
politykę amerykańską.

Znam ienne są w ypow iedz i tygod
n ika  „Econom ist”  ośw ietla jące k u lis y  
rozm ów m oskiewskich. Pismo to przy 
znaje, że m im o prowadzenia w  M os
k w ie  rozm ów, ani A m erykan ie  ani 
A ng licy  nie przestają realizować 
swych planów  w  Niemczech zachod
nich.

„Premierzy 11 prowincji rozpo
częli prace nad przygotowaniem kon 
stytucji zachodnio - niemieckiej. 
Opracowane propozycje zostaną 
przedstawione Zgromadzeniu Usta
wodawczemu w dniu 1 września.**
„E conom ist" naw o łu je  naw et do 

wzmożenia aktyw ności w  te j dziedzi-
ms

„Pod żadnym warunkiem nie po
winno się pozwolić przedstawicielom  
państw zachodnich w Moskwie na 
jakiekolw iek ustępstwa w sprawie 
terminarza prac konstytuanty za
chodnio - niemieckiej czy też kon
ferencji przedstawicieli 6 państw, 
mającej opracować nowy statut 
Zagłębia Ruhry.”
W  charakterystyczny sposób pismo 

to uzasadnia „potrzebę" takiej „tw ar
dej” praktyki.

„Sytuacja gospodarcza w  zachod
nich sektorach Berlina jest BEZ 
P O R Ó W N A N IA  GORSZA N I Z O 
T Y M  W OLNO PISAĆ KORESPON
D E N TO M  ZA G R A N IC ZN Y M . N ie
bezpieczeństwo sytuacji w  Berlinie 
—  1 Bevtn dobrze sobie z tego zdaje 
sprawę —  polega na tym, że jeśli 
nawet rozmowy moskiewskie przy
czynią się do zniesienia blokady 
miasta to pozycja mocarstw zachod
nich w Berlinie i autorytet ty c h  
Niemców którzy z nim i współpra
cują ZOSTANĄ PO DW AŻONE W  
T A K IM  STOPNIU , że z końcem

iz rae lsk ie  zw o ln iły  
3 innych  A ng iików -

P A R Y Ż, 16.8. (PAP). Na -ęcs fra n 
cuskiej p a r t i i kom unistycznej nap ły 
w a ją  liczne rezolucje od kom unistów  
jugosłow iańskich , zam ieszkałych we 
F ra n c ji, potępiające po litykę  T ito .

„K om un iśc i, pochodzący z p ro w in 
c j i  J u lijs k ie j i  T riestu, zam ieszkali 
w e F ra n c ji — głosi jedna z rezo luc ji 
— aprobują bez zastrzeżeń decyzję 
B iu ra  In fo rm acy jnego  P a rt ii Robotni 
czych i  Kom unistycznych o sy tuac ji 
w  KPJ. Jesteśmy św iadom i tego, że 

i bez Z w iązku  Radzieckiego w  żadnym 
przed ty g o d n ie m ; k ra ju  n ie  może być m ow y o niezależ
zatrzym anych w  i ności narodowej an i o budowie socja-

początkach lipca rów nież pod zarzu- i lizm u “ .
tern dopuszczenia się aktów  szpie- j W inne j rezo lu c ji kom uniści jugosło

1 w iańscy p ro testu ją  przeciw ko „b iu ro 
kratycznem u 1 te iTorystycznym  m eto
dom zwołan ia kongresu K P J". Jesteś

gostwa.

N o w a  w a l u t a  
I z r a e l a

LO N D Y N , 16. 8. (PAP). M in is te r 
finansów  Izrae la  — Kapłan zapowie
dzia ł wniesienie do Rady Państwa 
p ro je k tu  ustawy o wprowadzeniu no
w e j w a lu ty , zastępującej fu n t pa le
styński, k tó ry  b y ł w a lu tą  obiegową 
w  okresie m andatu b ry ty jsk iego .

N ow y pieniądz o trzym a nazwę „ fu n  
ta Iz rae la “  i  będzie rów now ażny w  
w artośc i fu n to w i palestyńskiem u.

M is ja  G lu b b  P aszy  
w  L o n d yn ie

LO N D Y N , 16.8. (PAP). Rzecznik 
ambasady trans jo rdańsk ie j w  Londy
nie ośw iadczył, że b ry ty js k i dowódca 
Leg ionu A rabskiego G lubb Pa
sza, na tychm iast pow róci do Pa
lestyny o ile  w a lk i m iędzy w o j
skam i żydow skim i i  a rabsk im i rozgo
rzeją ponownie. G lubb Pasza om a
w iać będzie z rządem b ry ty js k im  spra 
wę dalszych subwencji b ry ty js k ic h  
dla T rans jo rdan ii. Jak wiadom o, 
W ie lka B ry tan ia  wypłaca rocznie 2 
m ilio n y  fu n tó w  na u trzym an ie  Le 
gionu Arabskiego.

Rzecznik ambasady T rans jo rd an ii 
nie u k ry w a ł, że G lubb Pasza in te r-

m y przekonani —  stw ierdza w  kon-

R z ą d  ho lenderski 
z w a ln ia  z  w ię z ie ń  

¡przywódców faszystowskich
H A G A , 16.8 (SAP). —  Holenderska 

prasa dem okratyczna donosi, że p ie r
wszym  wyczynem  nowoutworzonego 
rządu, by ło  masowe zw o ln ien ie  faszy 
stów z w ięzień i  z obozów koncen tra
cy jnych.

D z ienn ik „De Vaarheld“ podaje, że
dziesią tk i faszystów, skazanych na ka 
rę śm ierci, zostały osta tn io  zw o ln io
ne z w iezień. D z ienn ik  w ym ien ia  
m iędzy in n y m i M ayera, b. przywódcę 
„czarnego f ro n tu “ , k tó ry  zorganizo
wał, „H o lendersk i Leg ion”  do w a lk i 
p rzeciw ko Z w ią zkow i Radzieckiem u.

k lu z ji rezo lucja — że zdrowe i  uczci
we elem enty w  K P J  po tra fią  napra
w ić  b łędy swoich przywódców.

D e l e g a c i  p o l s c y  
na z je źd z ie  

czechosłow ackiej 
p a rtii k o m u n is tyczaej
PRAG A, 16.8. (PAP). W potężnym 

zjeżekie

• rrafty'
kpt. W róblewski, oskarża m jr. ^
wicz. ¡et

Banda „B oa“  zorganizowana v .
działa13„Boa“

terenie w o j.
Stefana Pabisia ps. 
czątkowo na
kiego po czym przeniosła się do - j,f  
ska, następnie do Koszalina i 
Pabiś u ja w n ił się w  1947 r. i z? ^  
kon tak t z bandą. Reszta cz;oni ;0;a;3 l' 
dalszym ciągu zajm ow ała się dz*
nością przestępczą. zło°Proces pierwszych dwudziestu ^
ków  bandy odbył Się w  Szczecin1 

no w  czerwcu 1947 r. Ostatnią Pa
łipeu 1946 r., dalszych sześciu S‘,arti5.

k tó ra  obecnie zasiada na ław ie  <o && 
żonych — aresztowano w  dn iu 1“ 
ca 1948 roku .

Spośród oskarżonych B or°r0nlia
b ra ł udzia ł w  zam ordowaniu Ci po

WPPS W aleriana D o ra c z y ń s k ie g o ^ ^ ,
bollcaeh oraz członka PPR J ty łaś '

Szyity
ski, uczeń gimn. w  Koszalinie, y 
nie z Edwardem  Kosieradzkim  1 ,J 
nem  Łoz ick im , rów nież uczn iam ty^ 
m nązja lnym i, zasztyletowali

WSP0

la restau rac ji w Koszalin ie tytyMicn

czechosłowackiej p a r t i i ko
m unistycznej w  K rom ierzyżu, k tó ry  
ik u p it  ponad 50 tysięcy uczestników, 
wzięła rów nież udział delegacja g 
ników i robo tn ików  po lsk ich z po
słem Stęplewskliu na czele.

W  wygłodzonym przemówieniu po
seł Stęplewski podkreśli! stale pogłę
biającą się braterską przyjaźń między 
narodami Polski i  Czechosłowacji.

W  powziętej rezolucji uczestnicy 
zjazdu wskazali na konieczność 
wzmocnienia frontu narodowego, bę
dącego ostoją ł  podstawą uczciwej 
współpracy.

------ o------

W icep rem ier C S R  
o stosunku państw a  

do Kościoła

P r o j e k t  s a n k c j i  
w obec sabo taży  stów  

w  CSR
PRAGA, 16.8. (PAP). Prasa czeska 

donosi, że zjednoczony związek ro l
ników czechosłowackich opracował 
projekt, na podstawię którego gospo
darstwa rolne, których właściciele

we-niować będzie w  Londynie w  spra- ! sabotują dostawę kontyngentów na 
w ie  dalszych dostaw b ron i dla Trans- rzecz państwa, m ają być oddane pod 
jo rdan ii. I zarząd państwowy.

D elegacja londyńskie j R ad y  i£w . Z aw .
p o d e j m o w a n a  w  W a r s z a w i e

W  d n iu  15 bm. przyby ła  do sto licy 
na zaproszenie W arszawskiej Rady 
Z w iązków  Zawodowych, delegacja lon 
dyńskie j Rady Zw iązków  Zawodo
w ych w  osobach: przewodniczącego

------------ ------------- -- „ „  _ Rady G. CoUiaigs‘a, sekretarza gene-
bleżącego roku POZYCJA Z A C H O - ralnego J. Jacobsa i skarbnika H. Le-
D U  N A  TE R E N IE  B E R LIN A  BĘ
D Z IE  JU Ż N IE  DO U T R Z Y M A 
N IA ".
W  najbardziej szczery sposób u- 

jawnia ukryte myśli wielu ludzi pra
gnących zerwania obecnych rozmów 
w Moskwie — gazeta amerykańska 
„New York Herald Tribune". Zaleca 
ona najbardziej giętką taktykę, „aby 
w  wypadku zerwania rozmów, odpo
wiedzialność za to nie spadła na pań
stwa zacuodnie”. (jk)

witza.
D nia  16 bm. członkow ie Prezydium  

Londyńskie j Rady Z w iązków  Zawodo 
w ych zw iedz ili szereg zakładów pracy 
oraz z łoży li w izy tę  prezydentow i m ia 
sta in  i .  Tołw ińskiem u. Zw iązkow cy 
angielscy żywo in teresow ali się odbu
dową sto licy, w yrażając podziw  dla 
osiągniętych w yn ików .

Sekretarz generalny Londyńskiej

Rady Związków Zawodowych Juliusz 
Jacobs wyraził uznanie dla polskiego 
ruchu zawodowego stwierdzając, że 
imponujące w yniki przypisać należy 
przede wszystkim jego Jednolitości ł 
masowości.

Goście angielscy podkreślają szcze
gólnie osiągnięcia ruchu zawodowego 
w dziedzinie podniesienia poziomu kul
turalno -  oświatowego oraz szeroko 
zakrojonej akcji socjalnej prowadzo
nej przez Związki

Dnia 16 bm. w  godzinach popołud
niowych związkowców angielskich 
przyjął przewodniczący K C ZZ ob. Wi 
taszewsld, który omówił z nimi aktu. 
alne zagadnie.-.a ruchu zawodowego.

PRAGA. 16. 8. (PAP). W  wygłoszo
nym w  Kromierzyżu przemówieniu, 
wicepremier Fierłinger podkreślił, że 
swoboda przekonań religijnych jest 
w  dalszym ciągu jedną z podstaw 
prawnego ustroju państwa czechosło
wackiego. Jednakże państwo nie mo
że dopuścić do mieszania się Kościo
ła w  sprawy polityczne oraz aby Ko
ściół stał się narzędziem obcych inte
resów, skierowanych przeciwko Cze
chosłowacji. , __________

Państwo zapewnia ochronę każdego | ¿opuszcz,ana, - r ? — -1-1 . I,,t. 11 ni- 1

Zacharew icza i jego żonę. í 'oZÍf 1C¿zl°r’
rów nież na sum ieniu zamach na - ^

U O Í-I ï f  nVT\UM) \X7 Tłfl T’WiCaCb,
r»'

PPR K a rp ika  w  B a rw icacu  • p9 
Szczecinek, 3 usiłowania zamac, 
członków  p a r ti i po litycznych 
bunk i. jol'

Po odczytaniu ak tu  oskarżeni t^ y ,  
noczęły się zeznania członków D

W a lk i na M alaj»

LO N D Y N , 16.8 (PAP).

id*
p rz y b ie ra ją  na

w a l » ,
,ir s in i3

M ala jach p rzyb ra ły  na sile. cją,
purze odbyła się ostatn io konie . ^

Z *-'1
----_ ...J pr'

na k tó re j om awiano plany
c iw ko  powstańcom m alą jskim . ^  po
cono się do rządu bryty jskie j?0 . p3 
tychm iastowe przysłan ie da lsa"jaisie 
s iłków  i ekw ipunku . Zażądano ^  l  
go nadesłania jednostek b ry ty )3 „  ^  
w  szczególności w o jsk  in d y js,<1 
„G ó rka “ .

Podano do w iadomości, i® 0 jfl'
glóWdzikich D a jaków  „Ło w co w  g1“ 

stały wysłane drogą powietrzną- 
widziane są dalsze transporty  ,aje 
ków . Z S ingapuru wysłano na giliil 
bata lion p iechoty i w  przyg0*0 
są dalsze transporty  wojsk.

U S A  o d b u d o w n f^  
s i o * 'potencja ł przem y* 

J a p o n i i jeí1
LO N D Y N , 16.8. (PAP). JaP0” 1* ra*'

obywatela — świeckiego lub duchow
nego _  jeśliby stał się on celem 
ataków ze strony Kościoła za przy
należność partyjną lub przekonania 
polityczne.

------ o------

coraz większycjty ¿o' 
światowe, pa®

P r o c e s  

g ru p y  szpiegów  
w  Jugosław ii

BELGRAD, 18. 8. (PAP). W Zagrze
biu toczy się proces przeciwko grupie 
terrorystyczno -  szpiegowskiej Usta- 
szowców. W wygłoszonej mowie os-kar 
życielsklej prokurator omówił szcze
gółowo działalność przywódców tej 
grupy: Kowrana, Sabołicza, Blaszko
wa, Alagicza i  Schmidta.

m iarach na ry n k i _a
nosi z T okio  agencja Reutera, 
stawie pro jektowanego poroz 
pomiędzy Japonią a k ra ja>™ ^ji* , 
szterligow ej przew idu je  się _ J  j # '  
handlow ą w  wys. 242 m il-ono1 
rów  do końca lipca 1949 
nvmi iaoońsk im i tow aram i e .„ inym i japońsk im i tow aram i 

wb
przemysłowe, pap>er

w ym i m ają być tow ary w tók>el1 ct f ‘
maszyny
m ika lia .

,i»'
Wszyscy oskarżeni rozw ijali jeszcze1 Q  W IED EŃ. Rząd radziecki 

działalność faszystów-j no wał przedstawicielemprzed wojną
Ską. W czasie wojny jako czynni człon 
kowie „Ustaszi* współpracowali z o- 
kupantem i  b rali czynny udział w

nowa! przedstawicielem  
nym Związku Radzieckiego W 
—  M. K O P TIE ŁO W A . Ik ł ’
□  SZTO KH O LM . Jak wyn'tyat f,

danychopublikowanych
m ordow aniu dem okra tów  Jugosłowian j stycznych, ceny a rty k u łó w  Pie rc(s^ 
«kich. Po w o jn ie  sch ron ili się oni w ! potrzeby wzrosły w  Szwecji w1()o "
zachodnich strefach okupacyjnych 10 la t rm /ecietnie o

, . . . 850 proc. ((.pity
kon ta k t z n  r e s r . i  r „ i .  d*1 ' <ji*A u s tr ii,  gdzie naw iązali [~1 PR AG A. Jak podaje

obcym w yw iadem , na rozkaz którego! „Rude P ravo“ , K om ite t C e n t r ^ t y ^  
p rzekroczyli n ie legaln ie granice Jugo-, chosłowackie j p a r ti i k o m u » ^ ^ . ^
sławił i organizowali działalność szpie j Postanowil przeprowadzić 'y vfx

, . 7 A____  1 września do 31 grudnia br. *
I kację wszystkich członków Pargowską 1 terrorystyczną.
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Mł o d z ie ż  j e s t  p o  n a s z e j  s t r o n ie
kulen iu 45 x d tk * *m  m łodych 

fjcowalfcdw  wszyrtkfeh krajów p rr .
Pozdrowienia wszystkim mło- 

«a < V/'alc“ącym ód ważnie © to, by 
ciecie zapanował pokój, wolność

’Prawiecliiwość“.
4. co* głęboko pokrzepiającego 
*ki Pr0stych 1 'udzkich słowach, 
Ko rf° * anych Pr2cr Międzynarodową 

atencję Młodzieży Pracując ej w 
jM*” r®wie do młodzieży całego

odK!asy panujące robią wszystko, by
Ja.epclm4ć młodzież od ogólniejszych 

n ^tosowań, by pielęgnować 1 
“ezideowość i pozbawić ją

Siei ,eresowai' ’ t y  pielęgnować wśród 

^  ®cżność zbudowania lepszego
w ia -

ft ?̂eitl0^ra*,yczne organizacje 
0*‘ratyczna

&d + ,* Propagują nastroje ucieczki 
v  ycia’ pesymizmu, zwątpienia, nię- 
ty^ty We własne siły. Naturalną ak- 
Ca a° sc młodzieży i jej wrodzony pęd 
|34 t pałania starają się skierować w  
^  yska militaryzmu i nacjonalizmu, 

aW;ą nienawiść do postępu i po- 
r ? dla słabszych.

i de-
Q . . -  myśl wychowuje mło-.
i w uuiym duchu. W  duchu czci 

Cur,Ku dla osiągnięć kultury ludz- 
j 1 gorącego pragnienia rozwijania 

^rpowszcchniania tej kultury. 
f ‘ac UĈ U iedności i braterstwa ludzi 
(*0̂ y’ kez względu na różnice naro- 
V/ e.’ Ra Kolor ąkóry czy wyznanie. 
njo?a)a)i one. w młodzież wiarę w  

usunięcia ustroju krzywdy 
Ca 2C2nej i rozpalają w młodych ser- 
Cę .  ° fiarn°ść i chęć walki o reallza

ż,^°a êrencja Warszawska jest du- 
gJti. f̂cr°Kiem naprzód na drodze or- 
d,: 'j°Wania i wychowywania mło- 
tzy2̂  walki o lepsze jutro. Swiad 
¡aJ 0 tym zarówno skład jak i skala 
Szj11 eres°wań •konferencji. W  W a r-  
jj *  rePrezentowanych było 46 kra 
jJ(j * ^  milionów ludzi. N ie było 
W e0o Poważniejszego problemu po

i i __ t

monę jej dążenia stały się już lab sta- 
H *W rzeczywistością. M a ona przed 
sobą obraz Związku Radzieckiego, w  
którym młodzież ma dostęp do wszyst 
kich zawodów i do wszystkich szkół. 
Młodzież radziecka nie wie, co to bez
robocie I dyskryminacja rasowa, ko
rzysta z pełni praw obywatelskich i z 
trudem może zrozumieć, że tą  kraje 
w których młodzi pracownicy otrzy
mują mniejsze wynagrodzenie aniżeli 
inni tylko dlatego, że są młodzi. De
legaci Polski i innych krajów ludo
wych opowiedzieli kolegom swym z 
innych krajów o ogromnych wysił
kach podjętych przez rządy demokra 
tyczne dla zaspokojenia potrzeb mło
dzieży 1 o niemałych wynikach już 
osiągniętych. Słowa przedstawicieli 
młodzieży radzieckiej .polskiej, cze
chosłowackie] głęboko zapadły w  ser
ca przedstawicieli innych krajów. 
„Osiągnięcia ZSR R  i krajów demo
kratycznych są dla nas natchnieniem 
w walce“ — powiedziano w rezolucji

tych słów z młodych serc i umysłów.
Konferencja Warszawska przepojo 

na była troską o poprawę warunków 
życia i pracy młodzieży. , Przyjęte 
uchwały świadczą o tym, jak poważ
nie młodzież demokratyczna pojmuje 
swoje obowiązki i jak żywo reaguje 
ona na wszelkie przejawy krzywdy 
społecznej. Obok fundamentalnego żą
dania równej płacy za równą pracę, 
prawa zrzeszania się i prawa do szko 
lenia zawodowego mamy w tych 
uchwałach żądanie równości zarob
ków i warunków pracy dla emigran
tów i uchodźców, zapewnienia pracy 
weteranom wojennym, wprowadzenia 
postępowego ustawodawstwa dla mło
dych robotników rolnych i. rzeczywi
stego zniesienia pracy przymusowej 
i niewolniczej w państwach, w któ
rych haniebne te urządzenia jeszcze 
istnieją.

W ysoki poziom ideowy i zwartość 
organizacyjna młodzieży demokratycz 
nej są już od dawna solą w oku wszy

Konferencji. N ic nie potrafi wyrwać | stkich sił wstecznych. Jednocześnie z

konferencją w Warszawie zaaranżo
wano w Londynie drugą, rozłamową
konferencję. Jakże odmienny jednak 
był obraz konferencji londyńskiej od 
warszawskiej! W  Londynie zebrała
się grupa ludzi, z których ani jeden 
nie repreezntuje żadnej wielkiej i ma
sowej organizacji młodzieży. Istotny 
jej cel, to rozbijanie jedności młodego 
pokolenia i ułatwianie w ten sposób 
zadania podżegaczom wojennym. 
Słusznie stwierdza na marginesie tej 
konferencji „Daily W orker": „Odpo
wiedzią na konferencję londyńską bę 
dzie coraz silniejsze poparcie idei i 
działalności Światowej Federacji M ło 
dzieży Demokratycznej“.

Konferencja Warszawska, najdo
nioślejsza z narad zorganizowanych 
przez tę Światową Federację, przy
czyni się do pogłębienia solidarności 
młodzieży wa* trącej o lepsze jutro 
i do zwiększenia rozmachu jej pracy.

Jest ona ważnym ogniwem w to
czącej się na świecie ■— walce o po
kój i postęp, (jk)

ŚWIATOWY KONGRES
W  O B R O N I E  P O K O J U

S Y LW E T K I U C ZE S TN IK Ó W  KONGRESU

Albert Einstein

D w ie  d ro g i spółdzielczości w ie js k ie j

naiwyższyCh ideałów ludzkości.

^ * ne9°, gospodarczego, kultural- 
ł Wychowawczego, co do któ-
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w łodzi delegaci nia w y ra z ilib y

tto *Wego — podkreślmy od razu 
, ,^ '* * *0« i  przemyć!a«ego stanowi-
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*ehiey«°ne —‘ W ie lka  B ry tan ia  —

Idea spółdzielczości przyszła na 
wieś o w ie le  wcześniej an iże li Polska 
Ludowa. W latach, k iedy  nędza m ało
rolnego chłopa stawała się z dnia na 
dzień coraz bardzie j beznadziejna, 
k ie dy  gromadzenie z iem i w  rękach bo 
gaczy w ie jsk ich  i  obszarn ików dosię
gało szczytu —  masy chłopskie szu
k a ły  często w y jśc ia  także w  ide i spół 
dzielczości.

Postępowy ruch  ludow y odzwiercie 
d la jąc  dążenia na jbardz ie j uciśnionej 
części wsi, w łączy ł do swego p rogra
m u ideę, spółdzielczości. M arszałek 
W ładysław  K ow a lsk i w  „Z ie lonym  
Sztandarze“  — szukając rodow odu 
ide i spółdzielczej w  ruchu  ludow ym — 
wskazał na to, *« Jeszczę Tomasz 
Nocznicki pisał w  „Z a ra n iu “  o po
trzebie uspółdzielczenia i  urn »szyno
w i eni a ro ln ic tw a . „M y  to m ięć m usi
m y, m y to m ieć będziemy“  — tw ie r
dz ił Nocmtcki —  jeden i  nestorów poi 
•k iego ruchu ludowego. Idea spół
dzielczości i u maszyno w len i a gospo
darki rolnej w ypływała a dążenia, do 
podniesienia ogólnego poziomu tycia 
i ogólnego poziomu kulturalnego wal.

„Chłop przykuty « •  jarama ubo
giego wanmtatu a kosą, cepem 1 me 
tyką, jest niewolnikiem swego losu. 
Dziecko chłopskie często od sześciu 
lat pozostaje w niewoli u gęsi, lub 
bydła. Kobieta wiejska to męczen
nica ziemskiego padołu od zam ąi- 
pójścla, &t do grobu“. (Wł. Kow al
ski).
Świadomość tego przyśw ieca ła przy 

wódcom  radykalnego ruch u  ludow e
go, gdy w  swych program ach m ó w ili 
o spółdzielczości w ie jsk ie j.

A le  w  w a runkach  u s tro ju  przed- 
wrześniowego spółdzielczość rolna 
nie  mogła być i  nie by ła  cz jm n ik ięm  
ham ującym  rozw ój kap ita lizm u  i  w y 
zysku na wsi. O dw ro tn ie  — spół
dzielczość w ie jska  kierowana 1 kon
trolowana przez kap ita lis tów , stawa
ła się w  ich  rękach narzędziem p rzy 
śpieszającym proces różnicowania 
wsi, staw ała się jedną z fo rm  degra
dac ji i  w yzysku  chłopa biednego, a 
bogacenia się w a rs tw  zamożnych.

D w ie są role, ja k ie  może odegrać 
spółdzielczość w ie jska : ro la  czynn ika 
postępu, czynn ika  k ie ru jącego w ieś na 
nowe to ry  rozw ojowe, wówczas, gdy 
służy ona chłopu m ało i  średn io ro l
nemu, i  druga ro la  czynn ika w yzy
sku człow ieka przez człow ieka w  wa 
runkach  opanowania je j przez ele
m enty kap ita lis tyczne.

Spółdzielczość ro lna  P o lsk i Lu do 
w e j ma wszelkie dane po tem u, by 
Stać się potężną dźw ign ią popraw y 
w a run ków  p ro d u kc ji i  b y tu  szero
k ich  mas m ało i  średniorolnego chłop 
stwa.

P ra k tyka  życia codziennego w ska
zuje jednak, że spółdzielczość ta nie 
jest jeszcze w o lna od w p ły w ó w  k a p i
ta lis tycznych, te wciąż jeszcze toczy 
się w a lka  o to kom u m ają służyć 
spółdzielnie — bogaczowi czy m ało
ro lnem u, Chłop biedny n ie je dn okro t
nie słabo zorien tow any po lityczn ie  po
zwala się rugować z przys ługu jące j 
m u pozycji przez świadomego swych 
celów bogacza w iejskiego, a zastra
szony, czy okłam any przez wrogą pro 
pagandę zdaje k ie row n ic tw o  spółdziel 
n i w  ręce swych w rogów  klasowych.

W w o jew ództw ie  lube lsk im , gdzie 
gospodarstwa poniżej 7 ha stanowią 
71 proc., w śród członków  spółdzielni

zna jdu jem y m ało ro lnych  ty lk o  45 
proc., resztę, tzn. 55 proc. członków 
stanowią ch łop i — bogacze. Ci boga
cze, opanowując poszczególne zarzą
dy spółdzielni, tra k tu ją  je  ja ko  dodat 
kowe źród ło bogacenia się kosztem 
biednego chłopa.

Oto k ilk a  przyk ładów :
W jedne j z gm in  pow ia tu  szczeciń

skiego bogaci ch łop i zagarnąwszy w  
swe ręce stanowisko w ó jta , przewod
niczącego gm inne j E ady Narodowej 
i k ie ro w n ika  spółdzie ln i „Samopomoc 
Chłopska“  n ie  dopuścili do rozdzia łu 
nawozów sztucznych wśród biedoty 
wiejskiej, m otyw u jąc to tym, ie  b ied
ny chłop nie będzie m ia ł czym za nie 
zapłacić. Nawozy te rozd z ie lili pomię
dzy bogaczy.

W T ym barku  (woj. krakow skie), 
spółdzielnią m leczarską k ie ru je  80- 
m orgow y bogacz, który b y ł je j k ie 

row n ik iem  w  czasie okupacji, okra
da ł chłopów, p rzyczyn ił się do kon
fis k a ty  k ró w  i  w y s y łk i lu dz i do N ie 
miec. Zarząd Spółdzie ln i w  Nałęczo
w ie  (woj. lubelskte), sk łada jący się z 
bogaczy w ie jsk ich , udz ie li! 200.000 zł. 
„o d p ra w y“  jednem u z członków te j
że spółdzielni. Poszukuje go dziś K orn i 
sja Specjalna za to i  inne nadużye’a.

W O lsztynie — O lsztyńska Spół
dzie ln ia Rybacka nie jest n iczym  in 
nym , ja k  zw yk łą  spółką handlową, 
pod pozoram i spółdzielń1:, uk ryw a jącą  
swój rzeczyw isty  charakter.

A  o czym  świadczy fa k t cytowany 
przez nas niedawno —  obniżania cen 
zboża w teren ie przez n iektó re  spół
dzielń’!« „Samopomocy C h łopskie j“ ? 
Uchw ała Rządu o u trzym an iu  cen 
zboża na dotychczasowym poziomie 
m ia ła  być fo rm ą pomocy Państwa

dla mał0 1 średniorolnego chłopa.
Bogacze, k tó rz y  zdo ła li p rzeniknąć do 
spółdzielni gm innych i  pow ia tow ych 
żeru ją na nieświadomości chłopa i  na 
jego ciężk ie j sy tuac ji m ate ria lne j, 
zmuszając go oszustwem do bezzwło
cznej sprzedaży zboża, płacąc mu ce
ny niższe od urzędowych, a nadwyż
kę chowając do własnej kieszeni.

O panow ywanie poszczególnych do
łow ych  ogn iw  aparatu spółdzielczego 
przez elem enty kapitalistyczne —  to 
jeden z prze jaw ów  toczącej się na wsi 
w a lk i k lasowej, to jedna z prób w yr
w ania  drobnem u chłopu jego zdobyć 
czy socjalnych i  gospodarczych, za
gwarantowanych mu prze« rząd ro
botniczo -  chłopski.

Nasz postulat w  tej watce: zpdł- 
dzieln ie w ie jsk ie  dla małorolnych i  
średniorolnych, pod tch kierownic
two, dla ich  korzyści I ,  Solska.

Delegaci, zebrani na M iędzynarodow ej K o n fe re n c ji M łodzieży P racu
jącej, po wyczerpu jące j dyskus ji nad zagadnieniam i p racy m ało le tn ich 
i  ochrony zdrow ia  m łodych ro b o tn ikó w , uzgodn ili iż w  ’k ra jach  kap ita 
lis tycznych  i  ko lon ia lnych  dzieci i  m łodzież pracująca, za trudniona w  
przem yśle 1 ro ln ic tw ie , zna jdu je  się w  niesłychanie z łych w arunkach.

O kru tna ; eksploatacja p racy dz iec i, wzrasta jąca liczba  zachorowań 
i  śm ierte lności w śród dzieci są -w yn ik iem  systemu rządzenia im p e ria 
listycznego w  tych k ra jach . W dążeniu do w ysok ich  zysków im peria 
liś c i i  ka p ita liśc i stosują na johydn ie jsze przestępstwo: w yzysk pracy 
dziecka.

W A L K A  O OCHRONĘ P R A C Y
M Ł O D Y C H  R O B O T N I K Ó W

R ezolucja M ię d zy n a ro d o w e j K onferencji M ło d z ie ż y  Pracującej
co najm niej 4 -tygodniowych dorocz 
nyoh płatnych urlopów; zapewnie
nie odpowiednich warunków dla 
ich wypoczynku.

1  Wprowadzenie stałych badań le
'  karskich 1 zapewnienie bezpłat

nej pomocy lekarskiej dla młodzie
ży robotniczej; zapewnienie w arun
ków bezpieczeństwa przy pracy i  
zasiłku na wypadek choroby lub 
wypadku przez państwo na koszt 
pracodawcy.

O  Zapewnieni« odpowiednich w a-
rumików mieszkaniowych mło

dzieży pracującej i obniżenie wyso
kości komornego.
Konferencja stwierdza, * •  walka o 

realizację tego programu w  pań
stwach kapitalistycznych 1 kolonial
nych związana jest nieodłącznie z 
walką młodzieży pracującej'przeciwko  
bezrobociu, o prawa gospodarcze i po 
lityczne —  przeciwko hegemonii im 
perialistycznej.

Konferencja podkreśla z podziwem 
iż w  ZSRR, kra ju  zwycięskiego socja 
lizmu, młodzież pracująca zapewnione 
ma od dawna prawa polityczne ł  go
spodarcze, które rozszerzane są z dnia 
na dzień.

W krajach demokracji ludowej o- 
siągnięte zostały również radykalne 
zmiany w  warunkach życia młodzie
ży pracującej. W  krajach tych rządy 
zwracają specjalną uwagę na podwyź 
szenie stopy życiowej młodzieży.

Międzynarodowa Konferencja M ło
dzieży Pracującej zaleca Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
przedstawić Radzie Ekonomicznej i 
Społecznej O NZ wnioski w  ipraw ie  
polepszenia warunków pracy, bezpie
czeństwa społecznego i  ochrony zdro
wia młodych robotników.

Międzynarodowa Konferencja M ło
dzieży Robotniczej proponuje wszyst- 
kim organizacjom demokratycznym  
młodzieży pracującej, by współpraco
wały aktyw nie w  walce o wykonanie 
uchwał konferencji, współpracowały 
z miejscowymi Związkam i Zawodo
wym i i organizacjami demokratyczny 
mi kobiet, w  celu podwyższenia wa
runków życiowych młodzieży, by or
ganizowały komisje dla badania rea
lizacji prawodawstwa społecznego by 
organizowały wymianę materiałów ;n 
formacyjnych w  sprawie sytuacji dzie 
ci i  młodzieży pracującej w 'ch kra
jach.

Konferencja uderzy, i i  młodzież 
pracująca świata zjednoczy wszyst
kie »we siły i walczyć będzie w y
trwale o swe prawa, o polepszeni* 
warunków życiowych, o lepszą 
szczęśliwszą przyszłość dla młodego 
pokolenia.

N IE W O LN IC T W O  M ŁO D Z IE Ż Y  
K R A JÓ W  K O L O N IA L N Y C H

K on fe ren c ja  podkreśla z oburze
niem , że w  Chinach Kuom intam gow - 
skich, w  Ind iach, na M ala jach, na 
F ilip inach , W Iran ie  i  innych  kra jach, 
trw a ją  dotąd n iektóre  fo rm y  n ie w o l
n ic tw a  w  postaci eksp loatacji m ało
le tn ich  —  co sprzeciw ia się elemen
ta rnym  zasadom ludzkości. W w ie lu  
k ra jach  ko lon ia lnych  is tn ie je  system 
za trudn ian ia  całej rodz iny ja ko  je d 
nos tk i p racy; dzieci zmuszane są do 
pracy bez żadnego wynagrodzenia.

W’ Ind iach  eksploatuje się nawet 
pracę 6 —  8-le tn ich dzieci .które 
za trudn ia  się w  n iezdrow ych w a 
runkach  na plan tac jach , w  fa b ry 
kach ty to n iu , kopaln iach itd ., gdzie 
w yko nu ją  one ciężką pracę fizycz
ną.
W większości państw  kap ita lis tycz 

nych n ie  is tn ie je  zadowalające p ra 
w odawstwo społeczne, k tó re  zabrania 
łaby za trudn ian ia  m ało le tn ich  lub  za 
pew nia ło  ochronę pracy m łodzieży ro 
botniczej. W n iek tó rych  k ra jach  w  o- 
góle n ie  ma praw odaw stw a społeczne 
go, a m łodzież podlega dyskrym ina 
c ji w  dziedzinie pracy.

M łodzi nie m ają zagwarantowane
go praw a do pracy, wypoczynku, bez 
p ła tne j op iek i le ka rsk ie j 1 zasiłków 
na wypadek niezdolności do pracy 
w sku tek choroby lu b  wypadku.

Zagadnienie ochrony zdrow ia m ło 
dych rob o tn ików  jest na jbardz ie j pa
lące w  k ra jach  ko lon ia lnych  i  zależ
nych. W P ołudn iow e j A fryce  jest za 
ledw ie 21 lekarzy na 8 m ilion ów  lu d 
ności tubylcze j i- jedno łóżko szpita l
ne na 200 tysięcy osób.

Nieznośne w a ru n k i życia i  b ru ta lna 
eksploatacja m łodzieży, prowadzą do 
m asowych chorób; w yn ik ie m  ich  jest 
tragedia narodowa ludów  w  tych 
krajach.

W państwach kap ita lis tycznych 
wzrasta ją  obecnie na sile a tak i eksplo 
a ta to rów  przeciw ko zdobyczom spo
łecznym  mas pracujących, a w  szcze
gólności m łodzieży pracującej, k tóre 
to zdobycze osiągnięte zostały po w ie 
lo le tn ich  w a lkach zorganizowanego 
ruchu robotniczego. Celem k a p ita li
s tów  jest zniesienie lub znaczne ogra 
niczenie zdobyczy społecznych.

W  państwach, ob ję tych tzw. p la 

nem M arshalla , u ja w n ia  się znaczne 
pogorszenie w a ru n kó w  życia 1 pracy 
ludności p racującej w  ogóle, a m ło 
dzieży w  szczególności.

W kra jach  pozostałących pod ustro 
jem  faszystowskim  — ja k  np. w  Hisz 
p a n ii i  G rec ji —  w yzysk i  nędza dzie 
c i i  m łodzieży pracującej są s trasz li
wą tragedią, zagrażającą przyszłości 
młodzieży.

Ż Ą D A N IA  M ŁO D Z IE Ż Y  
PRAC UJĄCEJ Ś W IA T A

N iesłychanie ciężkie w a ru n k i życia 
dzieci i  m łodzieży pracującej w  k ra 
jach kap ita lis tycznych , ko lon ia lnych  l  
zależnych — zmuszają mas, m łodzież 
pracującą św iata, do w ystąp ien ia  z 
całą stanowczością w  obronie naszych 
interesów.

K onferencja  w ysuw a następujące
żądania:
| Zakaz za trudn ian ia  dzieci da la t 
■l 14 — 15 (zależnie od w arunków  

w poszczególnych krajach).
O  Zapewnienie dorosłym  ro b o tn i- 
4-1 kom ta k ic h  p lac i  w a run ków  

życia, b y  rodzice n ie  b y li zmuszeni 
do oddawania dzieci do pracy; ko
nieczna je s t pomoc m ateria lna  ze 
strony państwa dla rodzin  posiada
jących w ie le  dzieci.

3 Zabronienie pracy nocnej 1 za
tru d n ia n ia  p rzy szkod liw e j lub 

ciężkie j p racy kob ie t w  ciąży 1 kar 
m iących matek. Zapewnienie co na j 
m n ie j 10 — 12 tygodniowego u r lo 
pu, przew idzianego przez praw o 
dla położnic. Zorganizowanie porad 
n i lekarsk ich  dla m a tk i i  dziecka, 
ogródków dziecięcych i  ż łobków  w  
miastach. Wsiach i  fab rykach. Skro 
cenie dn ia  pracy dla m atek ka rm ią  
cych do 7 godzin (po każdych 3 go
dzinach pracy, 30 m in u t wypoczyn 
ku na karm ien ie  dziecka).

A Skrócenie dn ia  pracy d la  m ło - 
dych rob o tn ików  poniżej tai 18 

do na jw yże j 6 godzin dziennie, z 
zachowaniem pe łne j wysokości p ła - I 
cy — tak  by m łodzież m ia ła  co n a j
m n ie j 2 godziny dziennie na kształ 
cenie się na koszt państwa.

C Zakaz za trudn ian ia  m łodzieży 
poniżej la t 13 w  pracy nocnej 

i  we w szystk ich  gałęziach, niebez
piecznych d la  zdrow ia, 

g  Zapewnienie w szystkim  m ło - 
dym  robo tn ikom  poniżej lat 18

Przeświadczeni jesteśmy, ie  
to co my, uczeni, oraz współ
obywatele nasi, zrobimy albo 
też nie zrobimy w ciągu lat 
najbliższych wym oczy lo
sy naszej cywilizacji. Do za
dań naszych należy, jak  sądzi 
my, sprawić, aby świat cały 
zdał sobie sprawę z tego, o co 
toczy się walka, ażeby zaczął 
pracować bynajm niej nie nad 
je j „uspokojeniem“, ale nad 
prawdziwą zgodą pomiędzy lu 
darni i narodami, tak, żeby z 
czasem zapanowała między ni 
mi harmonia•

A lb e rt E inste in  w  przem ów ien ia  
do dz ien n ika rzy  zagranicznych 

N ow y Jo rk , 1948.

Julian Sore ll Huxley, znakom ity  
bio log i  pisarz angie lski, u ro dz ił się 
W r. 1877. Od r. 1909 w yk ła d a ł zoo* 
logię na un iw ersyte tach w  Stanach 
Zjednoczonych, później jest profeso
rem  un iw e rsy te tu  w  O xfo rd , a od 1925 
r. profesorem  K ings College w  Lon
dynie. W okresie po pierwszej w o jn l*  
św iatow ej bierze udzia ł w  zorganizo, 
wanej przez un iw e rsy te t ox fo rdzk j 
w yp raw ie  po la rne j na Spitzbergen, 
Należy do zarządu szeregu tow arzystw  
naukowych, b y ł też prezesem 
Z w iązku  Zawodowego Pracowników. 
Naukowych. W  r. 1948 zostaje genei 
ra lnym  dyrekto rem  UNESCO.

Jako uczony odznaczył się H u x ley  
przede w szystk im  badaniam i nad ży
ciem ptaków, ja k k o lw ie k  zaintereso
w ania  jego są nader ' wszech
stronne, jest bow iem  rów nież 
znakom itym  pisarzem i  p u b licy 
stą. Prócz w ie lk ie j ilośc i d robn ie j
szych a rty k u łó w  na tem aty  socjolo
gii naukowej, ma Huxley is  tobą trzĄ 
reg większych prac •  bogatej 1 ró in f  
rodnej tematyce. Na język  polski p rz f 
łożono trzy jego książki, m. in.: „My  
Europe jczycy“ , w której poddał o* 
druzgocącej krytyce teorie rasistow'- 
»kle. Huxley jest «zczerym bojownU 
kłem « postęp i  pokój światowy, jak  
kol wiek tu iîu ja społeczne prob lem y 
świata rozwiązać na gruncie kapitaM 
•tycznym. Ostatnią jego książką Jest 
wydany w  r. 194« „Człowiek w  Świn. 
da nowoczesnym“, w  której rozprtw 
w ił slą z faszystowskimi teoriami |  
fataliźmie 1 biologicznej konieczności 
wojny. Jako dyrektor UNESCO pod« 
różuje wiele, bawił już m. in. w  Pol* 
see.

Wojna jest form ą wewnątrz
gatunkowej w alki i jako taka 
może być bezużyteczna lub na 
wet szkodliwa dla gatunku ja 
ko całości. Następni* odkrywa 
my, że człowiek jest jednym  
s nielicznych zwierząt, które 
prowadzą wojny; a człowiek 
jest obecnie nie tylko najwyż 
szym produktem ewolucji, lecz 
także jedynym  gatunkiem je 
szcze zdolnym do pratvdziwie 
ewolucyjnego postępu. Tak  
więc wojna nie jest jedynie 
problemem ludzkim, jest to za 
gadnienie biologiczne o naj
bardziej szerokich granicach, 
gdyż od zarzucenia wojny mo 
że zależeć zdolność do konty
nuowania postępu, który życie 
dokonywało powoli, lecz w spo 
s$b ciągły, poprzez tysiąc m i
lionów lat.

Ju lia n  H ux ley , w  a r ty k u le  „W o j
na Jako z jaw isko  b io logiczne“ .

Julian Huxley.
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MOŻE BYĆ WARSZTATEM PRACY DLA KOBIET
Paradoksem byłoby mówić o bez

robociu w okresie intensywnej odbu
dowy i rozbudowy przemysłu.

Niemniej jednak część ludzi pozo
staje bez pracy i zatrudnienie ich na
potyka na pewne dość poważne trud
ności. Chodzi tu o element niewykwa 
lifikowany, nie posiadający żadnego 
zawodu, zwłaszcza zaś o kobiety. W  
warunkach powojennych w bardzo 
wielu wypadkach kobieta stała się 
głową rodziny, na nią spadł ciężar u- 
trzymania domu, a do roli tej nie by
ła zupełnie przygotowana.

Stąd duża stosunkowo ilość kobiet 
niezatrudnionych, kobiet poszukują
cych pracy i napotykających na dro
dze tej na pewne trudności.

Polityka Ministerstwa Pracy i OS 
poszła w tym wypadku po jedynie słu 
sznej linii nie udzielania datków i za
pomóg w najrozmaitszych formach, 
lecz produktywizacji,’ dania w ręce 
tym kobietom zawodu, który uczyni 
je pełnowartościowymi członkami spo
łeczeństwa.

Dotychczas praca ta polegała na 
krótkoterminowym szkoleniu prowa
dzonym przez L. Kobiet oraz organi/o 
wanm spółdzielni pracy. Były to (i są) 
spółdzielnie konfekcyjne, dziewiar
skie, kwiaciarskie, zabawkarskie itd. 
itp.

Obecnie na polu tym uczyniono ol
brzymi krok naprzód, krok zasadni
czy. Jest cały szereg zawodów, mogą

cych znaleźć zastosowanie w prze
myśle, dostępnych dla kobiet, jednak 
dotychczas przez kobiety ni ¡uprawia
li} ch. N a  pierwszy ogień poszła me
talurgia.

C Z Y  PODOŁAJĄ
Czy można jednak masowo kiero

wać kobiety do zawodu u nas jesz
cze niewypróbowanego? Czy można je 
masowo kierować do pracy, której 
może nie podołają, która może szko
dliwie odbije się na Ich zdrowiu, któ
rej może nigdy dobrze nie nauczą się 
i nigdy nie dorównają w niej mężczy

źnie? Byłby to olbrzymi koszt nie da
jący żadnych korzyści, a w efekcie 
końcowym wywołujący rozczarowa
nie i rozgoryczenie. Dlatego też De
partament Zatrudnienia przystąpi! do 
tego „eksperymentu“ dopiero po do
konaniu olbrzymiej i dość długo trwa 
jącej pracy przygotowawczej.

A  więc po pierwsze uzgodniono z 
Ministerstwem Przemysłu, jakie zawo 
dy są w stanie wchłonąć większą i- 
lość robotników do pracy nieprzygo
towanych, czyli mówiąc prościej — 
uczniów. Z  długiej listy zawodów w

WIELKIE K R E D Y T Y
na organizację ośrodków  m aszynow ych  na w si

W okresie przedw ojennym  chłop I kach odpow iadających m ożliwościom  
m aio- i  ś rednioro lny nie m ógł sobie i p ła tn iczym  chłopów, Zw iązek Samo- 
pozwolić na zakup w łasnych maszyn S pomocy Chłopskie j p rzys tąp ił w  r. 
i  narządzi ro ln iczych. 80 proc. ch ło- , 1947 do akc ji ’ organizowania S pó ł- 
pów m ało- i  średniorolnych, zmuszo- ! dzielczych Ośrodków Maszynowych, 
nych by ło  korzystać ze sprzętu w yp o - j na wsi. A kc ja  ta, prócz o lbrzym ich 
życzanego od obszarników lub boga- ' korzyści, k tó re  da je chłopom  m ało- 
tych  gospodarzy za u c iąż liw y  odro-1 i  średn io ro lnym  w  podniesieniu k u l-  
bek czy wysoką zapłatę. N ie zawsze j tu ry  ro ln e j na ich  gospoc^rstwach 
też drobny chłop dysponował odpo~1
w ie d n im i środkam i na zapłatę za w y 
pożyczenie maszyn.

S tan ten powodow ał ciągłe obniża
nie się poziom u k u ltu ry  ro lne j w  go- 1 
spodarstw&ch chłopów m a ło - i ś re d -j 
n ioro lnych . W yn ika ło  to m iędzy in -  i 
nym i z częstego zaniechania użycia 
niedostępnego sprzętu rolniczego.

A by  udostępnić ja k  najszerszym ma j 
som drobnych ro ln ik ó w  korzystan ie 
z nowoczesnego sprzętu na w a run -

TOW . JÓZEF K U C H C lN S K I, ’ bm. Sprawę, k tó rą  opisujecie, może- 
G D A Ń S K — W RZESZCZ. —  N ie w y 
korzystam y.

OB. JÓZEF K O W A L S K I, W A R 
SZAW A. —  Jak  wyże j.

OBSERW ATOR, W AR SZAW A. —
Nadesłanego a rty k u łu  p t.: „K osztów - j 
na Oszczędność“ , n ie  w yd ru ku je m y , i

A . A . —  Chętnie poruszylibyśm y 
om awiane przez Was zagadnienie 
niestety n ie  podajecie konkre tnych  
fak tów . N ie można oskarżać wszyst
k ich  konw o jen tów  o kradzież przędzy

przyśpieszenia prac ro lnych , lik w id u 
je w yzysk drobnego chłopa przez 
w iejskiego kap ita lis tę .

W  końcu ro ku  1947 m ie liśm y w  
Polsce 405 ośrodków maszynowych. 
W okresie w iosennym  bieżącego roku  
rozprowadzono do ju ż  istn ie jących 
i  nowozorganizowanych 350 ośrodków 
2.615 siew ników , w artośc i około 100 
m il. z ł oraz 800 tra k to ró w  i  przeszło 
100 m łocarń.

Na d ru g i k w a rta ł Państwo przezna 
czyło na zorganizowanie i  wyposaże
nie w -m aszyny 444 nowych ośrodków, 
k re d y t w  wysokości 250 m il. zł. K re 
d y t został przez spółdzielnie na ten 
cel wykorzystany.

T ak  więc na dzień 31 .V II b r „  Ilość 
ośrodków m aszynowych przekroczyła 
cy frę  1200.

W drug im  kw a rta le  br., rozprow a- 
cie za ła tw ić ty lk o  drogą służbową. j dzono do ośrodków maszynowych: 30 

N A U C Z Y C IE LE  Z D O M U  W Y P O - s iln ikó w , 13 m lucarń, 230 żn iw ia rek, 
CZYNKO W EGO  W  C IE P L IC A C H . — ! 225 kosiarek, 553 s iew n ików  i  około 
L is tu  n ie  w ykorzystam y, ponieważ 808 sztuk drobnego sprzętu ro ln ieze- 
zw róciliśc ie  się jednocześnie w  te j go. Duży asortym ent maszyn nade j- 
samej spraw ie do innego pisma. i dzie w  na jb liższym  czasie z rem on- 

OB. K R ZY S ZTO F TO M A S ZE W - j tu, wykonywanego przez Techniczną 
S K I, SEROCK. —  Nadesłanych przez ; Obsługę Roln ictw a.

przemyśle metalowym wytypofano na 
stępnie 10. Są to: bramkarstwo, praca 
przy tokarkach, rewołwerówkach, wier 
tarkach, gwintowaniu, frezowaniu, 
praca na tłoczniach obsługa automa
tów, spawanie punktowe, nacinanie 
pilników, malowanie ręczne. Następ
nie kobiety, zgłaszające się do pracy, 
zostały dokładnie zbadane przez leka
rza w  Poradni Zawodowej i przez fi
zjologów w  Instytucie Fizjologii. 
Sześćdziesiątka, która przeszła przez 
oba badania, została skierowana do 
pracy w  różnych warszawskich i pod 
warszawskich fabrykach, jako grupa 
eksperymentalna, znajdująca się pod 
stałą obserwacją lekarzy i fizjologów 

E K S P E R Y M E N T  U D A Ł  SIĘ
Kobiety nie tylko podołały pracy, 

ale, zdaniem majstrów, są bardzo cen 
nymi robotnicami. Po skończeniu trzy 
miesięcznej praktyki w fabrykach, zo
staną skierowane na szkolenie teore
tyczne.

Przełamało to zastarzały u nas
przesąd, że najodpowiedniejszym miej 
scem pracy dla kobiety jest maszyna

do szycia, kuchnia i balia. Obecnie 
odbędzie się tego rodzaju szkolenie w 
innych punktach Polski, w zakresie 
znacznie szerszym. Jeżeli zaś chodzi o 
Departament Zatrudnienia, to przygo
towuje się do uruchomienia w  naj
bliższym czasie następnych grup „eks 
perymentalnych", tym razem w zawo
dach elektrotechnicznych.

Przemysł nasz potrzebuje zdolnych 
i wykwalifikowanych sił. W  dalszym 
ciągu odczuwa się palący brak fa
chowców. A  fachowcami w różnych 
dziedzinach, jak się okazało, mogą 
być równie dobrze kobiety, jak i męż
czyźni.

Innego zupełnie rodzaju zagadnie
niem jest zatrudnienie kobiet, obarczo 
nych liczną rodziną, starszych lub 
słabszych, które z tych czy innych 
względów pracy w fabryce objąć nie 
mogą. T u  akcja idzie po linii spół
dzielni pracy, zwłaszcza zaś roz
woju chałupnictwa. Materiał ten jed
nak jest tak bogaty, że wymaga od
dzielnego omówienia.

Z . Kwiecińska

W ydajność kopalń  ̂
i  należyta konserwacji* 

s p r z ę t u  

głównym zadaniem 1
g ó rn ik ó w  P ep ero w có vr

W Katow icach odbyła się odpraw® 
sekretarzy K om ite tów  Kopalniany® 
PPR Zagłębia Ś ląsko-Dąbrowskie* ’ 
poświęcona zagadnieniom produkcyJ' 
nym  i  w spółzawodnictwu pracy. ^ 
sprawozdań złożonych na od-pra- 
przez pierwszych sekretarzy 
tów  w yn ika , żc zagadnienie w s p o « ^  
w odn ictw a pracy zna jdu je  coraz z. 
szy oddźw ięk w  najszerszych T7 '  
szach robo tn ików  przem ysłu węg™

Przodującą ro lę  w  p o p u la ry z u j 
współzawodnictwa w  kopalniach 
głębia Śląsko - Dąbrowskiego o«£U 
w a ją  nowozorganizowane prze® Z ”  
zek Zawodowy G órn ików  Korni t> 
W spółzawodnictwa Pracy. W  
obrad szczególny nacisk położono  ̂
konieczność zwiększenia w yda jn  
p ro d u kc ji p rzy  podniesieniu je j 
ści. Stwierdzono, &e specjalną u " * ,  
w in n i zw rócić górn icy PPR-owcy 
trosk liw ą  konserwację urządzeń 
n iem ych i  narzędzi górniczych.

Organizacje pa rty jn e  dążyć 
również do wytęp ien ia  rnarnctra - 
s twa czasu i  m ateria łu . K om ite ty  p  
pa ln iane w in n y  dążyć do ob jęc i* *  
cją współzawodnictwa ró w n ic * ^  - 
cow nlków  po®a - przodkowych i  
w ierschn iow y ch.
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S Z K O Ł Y
przysposobienia przemysłów ego

b e z p ł a t n i e  k s z t a ł c ą  n a s z ą  m ł o d z i e ż
Młodzież, pragnąca wstąpić do szkół przysposobienia przemysłowego w nadchodzącym roku 

winna zgłaszać sie do Powiatowych Komend Powszechnej Organizacji „Służba Polsce , które rejestrują 1 *  
lifikuia kandydatów do tych szkół. Przejazdy młodzieży do szkół przysposobienia przemysłowego ° dby j f w c .<lifikują kandydatów do ty c h ---------------- ,-----„ -
będą grupowo na koszt Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Wobec przejęcia przez komendę „Snui-by 
spraw rejestracji kandydatów i kierowania ich do szkół przysposobienia przemysłowego, zgłoszenia mc 
być kierowane bezpośrednio do Dep artamentu Kadr M in. Przemysłu,

Was reportaży n ie  w ykorzystam y, j 
Pisać umiecie, jednak należy w ie le  
jeszcze nad sobą popracować.

OB. M IE C Z Y S ŁA W  SO BKOW ICZ,
bawełn ianej z pow ierzonych im  tra n - j p r u s z k ÓW. —  Fakt, że jesteście
sportów. | studentem, n ie  wystarcza do przenie-

OB. P A W E Ł M OND, ŻARY. — i sj enj a  \Vas do wyższej g rupy uposa-
PrzeczytaJiście zapewne w  224 num e- ¿enja odpow iedn ie  k w a lif ik a c je  do 
rze naszego pism a a r ty k u ł p t.: „B iu -  pracy  w  in n ym  charakterze zdobę- j 
rok ra c ja  — to w róg“ , k tó ry  ca łko - ( ¿i ąecj ei 0 } je ukończycie uczelnię. N ie  j 
w ic ie  pokryw a się z W aszymi uw a- naie^y rezygnować —  trzeba się 
gan-ti. I uczyć.

OB. M AJER  SZWET, M IRO SZO W . OB JOZEF BAR SZC ZEW SKI, RU

Obecnie p rzygotow uje  się sieć o r
ganizacyjną ośródków  m aszynowych 
na trzeci k w a rta ł br., w  oparciu o 
resztę przyznanego k redy tu , w  wyso
kości 250 m il. zł.

Na trzec i k w a rta ł br. nap łynę ły od 
G m innych Spółdzie ln i zgłoszenia na 
zorganizowanie 442 ośrodków .

P rzew idu je  się zaopatrzenie tych  
ośrodków w 5.176 maszyn ro ln iczych.

Zwróćcie się do W ydzia łu  Radziec
kiego M in is te rs tw a Spraw Zagranicz
nych. W arszawa. A L  I  A rm ii W. P. 23.

OB M IE C Z "S Ł A W  D Z IU B A , W ar- 
SZAW A. —  O dpowiedzi udz ie liliśm y 
Wam w  naszym piśm ie z dn ia  5-go

J u n a c y  S P
w o j. pom orskiego  

najlepsi w  akcji 
» t r z y  d n i ó w e k “

Trw ająca na terenie całej Polski ak 
cja  trzydn iów ek Powszechnej O rga
n izac ji „S łużba Polsce" osiągnęła już 
poważne w y n ik i.

W a k c ji te j na czołowe m iejsce w y 
sunęli się junacy S.P. z wojew ództw a 
pomorskiego. N a p ra w ili on i i  odfbu- 
dow a ii na teren ie swego województwa

(j. w.)
C IA N Y . — Złóżcie podanie do Gene
ralnego Pełnom ocnika Rządu do 
Spraw R epa triac ji, w icem in is tra  W o l
skiego, W arszawa, Rakow iecka 4.

OB. B O LE S ŁA W  TO M U ŁO W IC Z,
SZCZECIN. — Prośby Waszej speł
n ić nie możemy.

W. W. —  A non im ów  nie  rozp a tru 
jem y.

OB. J. LE Ś N IE W S K I. G D AŃ SK. —
Słuszna uwaga. W  tym  reku  by ła  4-ta 
rocznica śm ierci Paw ła F indera 1 
M ałgorza ty Forna lsk ie j.

OB. J U L IA N N A  P ILŁ IC H O W S K A ,
W A R S ZA W A . Sprawa Wasza bę- strie pr0Wa£JZ0na jest w  różnych k ie runkach i  różnym i 
dz'e w kró tce  pozytyw nie  załatw iona. 1 , , . . . .

OB JO ZEF K A S Z T A , S T A R O -! metodami. Specjalną uwagę należy zw roc ie  na usiłow a-
G ARD. —  Zakład Ubezpieczeń Spo- j nia ra tow an ia  i res tytuow an ia  niem ieckiego trustu  che

micznego przez w yko rzys tan ie  zagranicznych stosunków 
tego trustu. K ie ro w n ic tw o  I. G. p ro w a dz iło  ząwsze da
lekow zroczną po litykę . N iedarm o trus t ten s tanow ił 
„państw o w  państw ie“  i nie darm o lic z y ł on obok 

ogółem 54 850 m  dróg i zasypali 6.570 świadczenia w  wysokości pe łne j ren - 1 swoich 380 przedsięb iorstw  w  N iem czech jeszcze 500
przedsiębiorstw  zagranicą. Ludzie zainteresowani w  od
budow ie I. G. nie bez podstaw sądzą, że już p rzy  usta
leniu charakteru narodowego poszczególnych przedsię
b io rs tw , można bardzo dużo dobrego zrob ić  d la  niemiec-

Kandydaci muszą przedstaw ić w  Po
w ia tow ych  Kom endach „S łużby P o l
sce“  św iadectwo urodzenia 1 o ile  je 
posiadają —  ostatnie św iadectwo szkol 
ne. Górną granicą p rzy jęc ia  do szkół 
przysposobienia przemysłowego stano
w i 7 klas szkoły podstawowej co n a j
m nie j zaś —  um iejętność czytan ia i  p i 
sania. K andydac i do szikół posiadać 
muszą poza ty m  obywate lstwo polskie. 
W iek p rzew idziany d la  kandyda tów  — 
16 do 20 la t d la  dziewcząt, a 17— 19 
dla chłopców.

P rzy jęc i kandydaci będą k ie row an i 
do poszczególnych SPP, według planu 
opracowanego przez Departam ent 
K adr. •

M łodzież przy jm ow ana jest do SPP

wyłącznie za zgodą rodziców  lu b  opie
kunów  i  na ich  odpowiedzialność. Ro 
dzice lu b  opiekunowie podpisują zobo
w iązania, że po ukończeniu szkoły u - 
czeń pracować będzie przez 2 la ta  w 
zakładzie pracy, wyznaczonym  przez 
m in isterstw o. W w ypadku opuszczenia 
szkoły przez ucznia przed ukończe
niem  nauk i, rodzice zobowiązani są 
zwrócić koszty u trzym an ia  ucznia 
przez czas pobytu w  szkole.

Sprawa przygotow ania zawodowego 
jest ważnym  problem em  n ie  ty lk o  ze 
względu na potrzeby rozbudowującej 
się gospodarki naszego k ra ju , przede 
w szystk im  jxrzemysłu, lecz rów nież z 
ra c ji prze ludnien ia  wsi, k tó ra  n ie  mo
że zapewnić odpowiednich w arunków

Polsce
niogł

i
bytow an ia  w szystk im  m ałorolny*11 
bezrolnym . ,

W ie lką ro lę  w  ty m  procesie SPe'^ 
n ia ją  Szkoły Przysposobienia Przeń1̂ , 
słowego M in is te rs tw a Przem ysłu i  “  
d lu. Celem ich  jest u ła tw ien ie  nie*® 
możnej m łodzieży w ie jsk ie j przejs 
do pracy w  m iastach przez przy 
wanie ich  do pracy w  przemy 
Uwzględnione p rzy  ty m  są pototrzeby

7)

łecznych w y ja ś n ił nam, że do czasu 
ostatecznego usta len ia Waszych u - ■ 
praw n leń  do świadczeń z ty tu łu  p ra 
cy w  Niemczech i  we F ranc ji, została 
Wam przyznana zaliczka na na leżne ;

m row ów  przeciwpancernych, co 
um ożliw i ło  m. in. oddanie nowych te
renów  n ieużytków  pod upraw ę rolną.

Ponadto junacy w yko p a li 47.080 m 
row ów  m elio racy jnych  i  rozpoczęli bu
dowę 4 nowych św ietlic.

W ram ach a k c ji samopomocy są
siedzkie j m łodzież pracowała przy 
odchwaszczaniu bu rakó w  oraz poma
gała przy  rad io fo n iza c ji w si i  w  akc ji 
żniwnej.

Na terenie woj. szczecińskiego ju n a 
cy S.P. oczyścili — 48.770 m b robot 
m elioracyjnych, n a p ra w ili 3.430 m  kw . 
dróg. oczuściłi 32 501) sztuk cegieł, w y 
w ieź li 1.670 m  kw . gruzu oraz ztoudo- 
waU 7 św ie tlic  i 11 bo isk aportowych.

Podobne rezu lta ty  osiągnięto w  po
zostałych w o jew ództw ach. Poza napra
wa i budowa dróg, rem ontem  św ietlic , 
boisk sportowych itp-, n iem al we 
wszystkich wo jew ództw ach junacy 
S.P. w z ię li m asowy udzia ł w  akcji 
żniwnej.

nych mieści! się w  W arszawie przy 
u l. P o lne j 42. Podania o przy jęc ie  na
leży składać od 15-go do 23-go sierp
nia br. Egzam iny wstępne odbędą 
się w  dniach od 3-go do 20-go w rze
śnia b r. A . S, P. posiada w ydz ia ły : 
g ra fik i, m a larstw a i  rzeźby.

Centralne Biuro Obrotu Maszynami w Warszawie, ul. Wspólna 35 ogłasza 
z dniem 10 września 1948 roku sprzedaż aukcyjną na używane:

OBRABIARKI DO METALI I DRZEWA ORAZ INNE MASZYNY 
W ILOŚCI OKOŁO 1000 SZTUK

SZCZEGÓŁY PODAJE BIULETYN NR 1.
Egzemplarze B iu le tynu do obejrzenia w najb liższe j placówce 

Izby Przem ysłowo-Handlowej lub Izby Rzemieślniczej.
O ddzii Ine egzemplarze w ysyła  CBOM po nadesłaniu zl 500.-

w  znaczkach pocztowych. 2250-K

J E R Z Y  K O W A L E W S K I

T R U S T  W O J N Y  I  Ś M IE R C I

Jak się przygotowuj e odbudowę
I. G . F A R B E N I N D U S T R I E

Akcja ratowania i odbudowywania I. G. Farbenindu- Jak się przedstawia sprawa likwidacji zagranicznych
‘ majątków i udziałów I. G. Farben? Materiały do tej spia 

wy z wielką trudnością dają się odnaleźć w prasie an
glosaskiej i niemieckiej. Dla likwidacji kapitałów I. G. 
zagranicą, wymagane jest przede wszystkim całkowite 
ujawnienie tych kapitałów. T a  wstępna czynność napo
tyka jednak na wielkie trudności. Niemiecka prasa de
mokratyczna stwierdziła kategorycznie już w  grudniu 
1946 roku, że „po dzień dzisiejszy stosunki własnościo
we I. G. Farbenindustrie za granicą nie zostały wyjaś
nione“. W  Ameryce podczas wojny nałożono sekwestr 
na niektóre przedsiębiorstwa I. G. Farben. Jednak i tam, 
jak stwierdza dalej cytowana gazeta, „największą, część 
zagranicznych udziałów I. G. Farben ukryto tak zręcz
nie, że może być ujawniona tylko z największym tru
dem". To  samo odnosi się, rzecz jasna, do posiadłości 
I. G. Farben w innych krajach, a zwłaszcza w takich 
jak Szwajcaria, Argentyna, Hiszpania, Portugalia 1 T ur
cja. Kto zada sobie trud rozszyfrowania tych kontaktów 
i związków? Albo raczej —  kto będzie miał możność 
rozszyfrowania ich? Kto będzie dopuszczony do tajem
nic świata finansowego Berna i Zurychu, Buenos Aires 
i Madrytu, Nowego Jorku i Londynu .dla ustalenia- cha
rakteru i rozmiaru kontaktów tamtejszych baronów prze
mysłowych z niemieckimi magnatami przemysłowymi. 
Dla ustalenia kontaktów, dodajmy, które nierzadko .mia
ły charakter zbrodniczy. Ustalenie systemu zależności 
i związku między I. G, Farben a koncernami i trustami 
pozostałych krajów kapitalistycznych jest zadaniem nie
wykonalnym w ramach obecnych stosunków społeczno- 
gospodarczych w tych krajach, jest zadaniem bez prece
densu, bijącym w razie wykonania go, w podstawy pa
nowania trustów i koncernów daleko, daleko poza gra
nicami Niemiec. N ie należy bowiem zapominać, że 
Niemcy przodowały całemu światu nie tylko w dzie
dzinie monopolizacji wewnętrznej, ale również i w dzie
dzinie rozbudowy stosunków międzynarodowych mono
poli niemieckich z monopolami Innych krajów.

Rzeczy te są dobrze znane wszystkim ludziom, zaj
mującym się sprawami trustów. Angielski parlamenta
rzysta Jones stwierdził np. w piśmie „Reynolds News": 
„niemieccy przemysłowcy bardzo zręcznie ukrywają 
swoje majątki zagraniczne i uciekają się do pomocy za- 

| granicznej, gdy interesy ich są zagrożone".

umysłowego i  fizycznego rozw o ju  ^  
nostk i oraz położenie m ateria lne kan 
dydatów, k tó ry m  trzeba zapewnić ® 
p ła tn ie  ca łkow itą  opiekę.

M łodzież w  SPP korzysta *  ^eZ” 
p ła tne j nauki, in te rna tu , op ieki lek#*“  
skie j i  pomocy naukowych, otrzym ał 
ponadto ubranie, b ie liznę i  obuwie-

Do SPP przyjm ow ane są P1" ^  - 
w szystkim  dzieci uczestników ' va7L 
o niepodległość oraz młodzież, k- 
bra ła  czynny udzia ł w  walce z °ku 
pantem.

SPP szkolą m łodzież do p raC}r 
przemyśle górniczym , hutniczym . rr’e"

ty  po lsk ie j. Pieniądze zostaną Wam 
w kró tce  przesłane pocztą. j

OB. A . A., W A R S ZA W A . — Po 
przyjeźdżie na D o lny Ś ląsk należy na j 
na jb liższym  posterunku M . O. lu b  we 
w łaściw ym  dla m iejsca Waszego p o - ! in eg0 monopolu chemicznego. L iczą  on i na to , że angiel- 
b y tó  O kręgow ym  Urzędzie L ik w id a - amerykańscy sędziowie w tych sprawach będą pa-
cy łn ym  zameldować, że p rzyw ie ź liśc ie ; 5Ł-> 1 " “ e iy  /  * , .  u G
ze sobą row er. Zostanie W am  w ó w - miętali o przedsiębiorstwach I. G . Farben w  N o w ym  
czas wydane zaświadczenie, k tó re  u-; Jorku i  Manchesterze, o starych, n iew ygasłych byna j- 
chroni Was od p rzykrych  kłopotów , j mn! - kontraktach i  umowach, o n ic iach zależności f i-

Wasze , nansowej, surowcowej, technicznej, rynkow e j i  wszel- 
uw agi w yko rzysta liśm y w  art, p t . : . kich innych, wiążących poprzez granice 
„W a lka  z m a la rią “  w  num erze z dnia \ j państw —• interesy kap ita łu . L iczą oni, że jeśli poszcze-

11 S T A ŁY  C Z Y T E L N IK  8. C., W A R - ^ lm  sędziowie zechcą o tych nic iach :z a ^ m n ie ć  to za- 
SZAW A. — Akadem ia Sztuk P ię k - graniczne ich przedsiębiorstwa i  ludzie za m m i stojący,

dą dostatecznie silni, ażeby przypom nieć, o tym  kom u

narodów

będą dostatecznie sum, a: 
potrzeba. Licząc na to, podjęto bardzo szybko szereg 
prób odbudowy trustu i jego kontaktów międzynarodo
wych.

Urzeczywistnienie planów tego rodzaju ułatwia nastę
pująca okoliczność. Ustawodawstwo władz okupacyj
nych o I. G. Farbenindustrie mówi wyłącznie o przed
siębiorstwach 1 udziałach tego trustu w Niemczech. Tak  
sformułowana jest wzmiankowana przez nas podstawo
wa ustawa nr 9 Sojuszniczej Rady Kontroli. Pominięcie 
w ustawie Rady Kontroli sprawy zagranicznych filarów 
potęgi I. G. Farben, stało się możliwe wskutek tego, że 
na podstawie uchwał poczdamskich Związek Radziecki, 
jak wiadomo —- zrzekł się pretensji do kapitałów nie
mieckich, ulokowanych zagranicą (z wyjątkiem Bułga
rii, Finlandii, Węgier, Rumunii 1 wschodniej części 
Austrii). Kapitałami niemieckimi zagranicą, prócz wy
mienionych krajów, miały dysponować wyłącznie Stany 
Zjednoczone i W ielka Brytania, do których dyspozycji 
przeszły więc, praktycznie biorąc, wszystkie zagrani
czne udziały I. G.

ta lowym , drzewnym , p a p ie rn ic ® ^  
elektrotechnicznym , skórzanym, ^  
cznym, w łók ienn iczym , en e rge tyczny  
oraz m in e ra lnym  (w  dzżałe ceram1- 
i p rze róbk i kam ienia).

W przemyśle w łókienn iczym  
ne są wyłącznie dziewczęta, w 
stałych zaś przem ysłach — chiopL !

Nauka w  SPP trw a  12 
obok przedm iotów  ogólnokształcąca 
dla uzupełnienia na uk i w  zaicrcsie 
klas szkoły podstawowej, uczn 
zdobywają znajomość p rz e d m io t1"  _ 
wodowych, odbyw ają p ra k tykę  -v _v 
kładach odpowiedn.ch branży, roz^1 
ja ją  sprawność fizyczną na ćvńc , 
niach PW  i  WF, a dzięki nauce o 
sce Współczesnej, stają się świądok1 
m i obywate lam i. Po ukończeniu __ 
dbzniowie za trudn ien i zostają w 
myślę w  charakterze przyuczonyc0 ^  
botn ików . Uczniow ie, k tó rzy  w ;,^aG 
się zdolnościam i i  dobrym i w yn ik 
w  nauce, mogą być k ie row a n i do 
zawodowych wyższego stopnia- _ 
wenei SPP, zarówno ci, k tó rzy  
chodzą po ukończeniu szkoły do P 
cy w  przemyśle, ja k  i  ci, którzy 
stają skierow ani do dalszego s2* 0 
nia, o trzym ają wyposażenie w  p0‘ . ; y 
ci 2 kom ple tów  ubrań, b ie lizny 050 
stej, obuw ia itp .

P apierosy „Lecli“ 
i „ G rs iis w a ld “ 

w k r ó t c e  n a  r > n ! c »
Papierosy „G ru n w a ld " (10 zł sZp9 

ka) i  „Lech “  (5 z ł sztuka), które ^  
W ystaw ie W rocławskie j cieszą 91** 
w ie lk im  powodzeniem, po zaxa\ g f l  
c łu  W ystaw y ukażą iię  w  sPrze.ciiy 
w  całym  k ra ju  na czas nieogranl ^g/ 
ny. Papierosy te pakowane będą ^  
datkowo jeszcze w  celofan. 
w a ld ‘ zestawiony jest wyłącznie 
row ców  zagranicznych, z prze'wraŁ :C)ł, 
eą ilością ty to n iów  bułgarS„ ejp 
„Lech “  zaś jest mieszanką
szych ty to n i k ra jo w ych  
nym i.

zagra
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W a l c z y ć
**a wszystkich odcinkach
U ta r ł się u nas niestety zwyczaj, 

*® każdej okaz ji sm utne j czy rado
snej — zawsze i wszędzie m usi to 
warzyszyć niead.BDwna i  jedyna  
>.aqua v itae“ . W ódkę pije się w  so- 
i ’-Qj ko to  „po robocie“ , w  niedzie- 
*?. „żeby odpocząć", w  poniedzia
łek >.na po p raw iny“ , w e w to re k  iitd. 
p tie się w  o fic ja ln ych  loka lach i  
szynkach, w  domu, w  sk epikach z 
h 'e iegalnym  w yszynkiem , mcaiapo- 
lowkę, b im ber —  jednym  słowem  
zawsze, wszędzie i wszystko, co ty l-  
ko ma ja k iś  procent a lkoholu . W 
»biegłym  ty lk o  miesiącu władze 
skarbowe sporządziły 600 p ro tekó - 
lów  za nie lega lny wyszynk. Z ja w i
sko to przyb ie ra  zatem rozm ia ry  
k ieski społecznej.

Czy wszyscy p iją c y  są zdeklaro
wanym i a lkoho likam i, k w a lif iła iją -  
cym i się do leczenia klinicznego? 
l j '’na jm n.e j. Są to  w  większości 
'yypadków  „kandydac i“  na a ikcho - 
u«ów, ludzie zupełnie no rm a ln i i  
z<lrowi, k tó rzy  jednak zna jdu ją  się 
»a proste j drodze do nałogu. I  na 
0 oczu n ic można przym ykać i  te - 

Rłu należy wypow iedzieć zdecydo- 
^jairą i  bezlitosną w a lkę  na wszyst
k ich odcinkach.

Tak — na wszystkich odcinkach, 
fdyż  fo rm  w a lk i z alkoholizm em  
ł8st dużo. A  w ięc zaczn ijm y od n a j
jaskrawszych i  na jb a rdz ie j d ;a -  
* JCK»ych —• od tęp ien ia nieieg-aine- 
So wyszynku i  b im brow n i, od p rz y . 
»luscwego leczenia a lkoho lików  i  
, zejdźmy do form , n iem n ie j sku - 
teczj

GfcCSLUDU

nych i  ważnych, do akc ji zapo-
bl«gawczcj.

^ięksE cść p ijących  p ije  dlatego, 
®by gję rozerwać, diatego, że n ie  
VlĘ> ja k b y  przy jem n ie  spędzić 

®*as w o lny. Człow iek n ie  może 
ty lk o  spraw am i poważnym i, 

<e może żyć ty lk o  dniem  codzienn
ym m usi m ieć jak ieś  odprężenie, 

“ luSi mieć „coś innego“ , coś, co by 
ko °d erWalo od codziennych trosk 

kłopotów. N ie um ie jąc znaleźć iń -  
ych sposobów ro z ry w k i, idzie po 

najm niejszego oporu —  u p ija  
t .  U p ija  się raz, drug i, trzeci, dzie- 

łó g y ’ a po ‘cm wchodzi m u to  w  na-

n ^  walce w ięc z alokholizm em , 
» ró w n i z pewnego rodzaju te ra - 

w inno  być trak tow ane odsu- 
jJJ*“ ® l l id ®  0,1 Pokus. A  w ięc na le - 

loby udostępnić ludziom  ro z ry w 
a j  ro z ry w k i jednak na odpow ied
n i  M ie liśm y 22 lipca
, ‘Ulepszy dowód, że, można się bawić, 

Wcsolo> upadłego“ —bez 
te Trzeba w ięc udostępnić, taó - 

* htuzykę( zabawy, m a jów k i, w i-  
u . - b a ,  k ina  i  tea try . I  nie ty lk o  

ostępnjć — trzeba podsunąć, roz . 
opągować, zachęcić lu d z i do ba- 

się „na  trzeźwo“ .

W  barakach zastępczych mogłoby być lepie;, 
g d y b y  w ię c e j o n ie  d b a n o

W zdłuż nieczynnej obecnie l in i i  I lo k a li jest na m ie jscu i  w oda I zlew  
tram w a jow e j p rzy  u l. Opaczewskiej solidne piece i  kuchnie, podw ójne du- 
stoi rzędem 7 dość solidn ie w yg ląda- że okna.
jącyeh baraków. Do każdego z n ich od 
strony u lic y  dobudowano n iew ie lk ie  
m urow ane ganki. To wspólne łazien
k i, ubikacje, k ra n  do w ody i  ścieki 
kanalizacyjne.

Pukam y na chyb ił -  t r a f i ł  do drzw i 
jednego z mieszkań. Gospodarz ob. Je
rzy Rybarczyk, o fice r W.P., chętnie 
godzi się przeprowadzić rozm owę na 
in te resu jący nas w  te j c h w ili temat. 
W arun k i m ieszkaniowe w  barakach, 
budowanych przez inw esto rów  dla 
ludzi, usuniętych z zajm owanych przez 
nich mieszkań.

— M ieszkam tu  w raz z rodziną od 
12 kw ie tn ia  br. Czy narzekamy? — Na 
razie nie. M am y loka le  przydzielone 
według obow iązujących no rm  (po 2 
osoby na izbę i wspólne z sąsiadami 
kuchnie), jest św iatło, wspólna (na 
każdy barak) łazienka, jest woda, ka
nalizacja i  p iw nice. Są nawet m iejsca 
m iędzy barakam i, gdzie można za
siać jakieś ja rzyny , lub  k w ia tk i.

A le  powiedzcie, co m am y rob ić  z i
mą? C ien iu tk ie  drew n iane zewnętrzne 
ściany baraków  nie są szczelne, w e w 
nętrzna w yp raw a  m ie jscam i odpry- 
skuje i  pęka, większość d rzw i się nie 
dom yka dokładnie.

Trzeba by  napraw ić  papę na da- 
ćhach, bo c ieknie nam  na głowy. Nie 
m am y K om ite tu  Blokowego, k tó ry  za
ją łb y  się naszym i sprawami.

Ci, k tó rzy  m ieszkali tu  już  w  lu ty m  
tw ierdzą, że p rzy  k ilkus topn iow ym  
m rozie woda w  ru rach  zamarza i  m i
mo, że op ła ty  za świadczenia pobiera
ne są regu la rn ie  od pierwszej c h w ili 
pobytu, dopuszczono do popękania 
ru r.

Od czasu do czasu zaglądają do nas 
jacyś inżyn ie row ie , początkowo z ra 
m ienia „C zy te ln ika “ , ostatnio zaś 

Zarządu M iejskiego. Popatrzą, po
zapisują, w ysłucha ją  c ie rp liw ie  na
szych narzekań i  s tw ierdziw szy, że 
„przecież n ie  będziecie tu  wiecznie 
m ieszkali“  —  odjeżdżają.

A  przecież m y  wszyscy pracujem y 
i  n ie  m am y czasu „do b ijać “  się 
o wszystko osobiście“ .

T o  samo m n ie j w ięcej stw ierdza 
m ieszkający w  sąsiednim baraku ob. 
Leon Muraś.

DW A REKORDY ZSCh
Dw a solidne, m urowane ba rak i Za

rządu G łównego ZSCh, stojące w  pod
wórzu zburzonej kam ien icy p rzy  ul. 
Chłodnej 11 — n iew ą tp liw ie  budzą 
zazdrość inych „ba rakow iczów “  w a r
szawskich. 14 rodzin  pracow n ików  
ZSOh znalazło tu  m ieszkania o ja k ich  
napróżno m arzy niejeden warszaw iak, 
m ieszkający w  „p ra w d z iw ym “ nie- 
zniszczonym domu.

W każdym  z obszernych 2-izbowych

—  M y  z im y się nie lękam y, b rak 
nam w praw dzie  p iw n ic , kom órek 1 
strychów , ale i  bez n ich  jakoś damy 
sobie radę“  — m ów i dozorca ob iektu 
ob. S tan is ław  M atusiak i  dodaje jak iś  
kom plem ent pod adresem ZSCh.

N iestety dobre m niem anie o dba
łości ZSCh, w yw ołane słowam i ob. 
M atusiaka —  pryska, gdy w chodzim y 
na teren sąsiedniej posesji, należącej 
do te j samej Ins ty tu c ji

I  tu  stoją dwa baraki, i  tu  mieszka 
7 rodzin, lecz w  jakże odm iennych 
w arunkach! Poza św iatłem  e lektrycz
nym  i  m a łym i p iecykam i, n ie  ma tu 
kom ple tn ie  nic.

— Wodę kupu jem y w  sąsiedniej ka 
m ien icy  — skarży się ob. Rosa, żona 
p racow n ika  ZSCh —  śmieci n ie  ma 
gdzie wyrzucać, n ie  m a rów nież u b i

kacji. Poza ty m  — ja k  w idz ic ie  — do
ko ła  pełno gruzów  i  różnych nadkła
danych tu  m ate ria łów  budow lanych 
tak, że w ieczorem  trudno  się tu  do- 
stać. W  barakach zimno, c ienkie 
nieszczelne ściany, podłogi i  dachy 
zaciekają“ .

Rzeczywiście, naw et na jhardzie j po
bieżne oględziny po tw ie rdza ją  ca łko
w ic ie  słowa ob. Rosa 

Odchodząc rozm yślam : co k ry je  się 
w  tym , że ta sama in s ty tu c ja  dając 
jednym  niem al luksusowe loka le  nie 
zdobyła się. dotychczas na zaspokoje
nie na je lem entam ie jszych choćby po
trzeb innych  swych pracow ników ?

C Z E K A M Y  N A  DO M  
Mieszkańcy baraków  zastępczych 

M in. P rzem ysłu i  H and lu  p rzy  ul. 
K rochm alne j 26 oddawna już  oczeku
ją  na m ieszkania w  rem ontow anym  
dla n ich  dom u przy Lesznie N r  77. 
Dom m ia ł być gotowy w  g ru dn iu  uh.

BRAK KRAWĘŻNIKÓW
opóźn ia  bu do w ę N o w e j M a rs za łko w sk ie j

Bilans prac W ydzia łu Dróg 1 M o
stów Zarządu M ie jskiego za lip iec  Łr. 
zamyka się cy frą  10.700 m  kw . ułożo 
nej nowej naw ie rzchn i z kostk i, 
15.500 m e trów  jezdn i z kam ien ia po l
nego oraz 18.000 m etrów  Innych na
w ierzchn i. C hodników  z p ły t bet.ono 
wych ułożono w  tym  czasie 4.700 m 
kw ., a z innych m a te ria łów  (gruz, żu
żel, kam ień ) —  1.700 m  kw .

G łów nym  terenem  robót Wydz. 
Dróg i  M ostów  są: u lica  Leszno na 
1.000 - m etrow ym  odcinku od Żelaz-

Z  ż y c i a
organizacji warsz. 

PPR
ZE B R A N IE  D Z IE S IĘ TN IK Ó W

W dn iu  17 bm. o godz. 15.30 zebranie 
dz ies ię tn ików  I—V  1 V I g rupy  w  sali K D  
Śródm ieście, u l. M okotow ska 48.

W  d n iu  19 bm. o godz. 16.30 zebranie 
pe łnom ocn ików  do z b ió rk i na budowę 
W spólnego Domu, w  sa li K D  Śródmieście, 
u l. M okotow ska N r 48.

ZE B R A N IE  A K T Y W U  K Ó Ł PPR
17 bm . o godz. 15-ej zebranie ak tyw u  

PPR k ó ł p rzy  T ras ie  W—Z Góra.
ZE B R A N IE  K Ó Ł PPR i  PPS

17 bm . zebranie k ó ł PPR i  PPS przy 
ośrodkach pracy: o godz. 16 „C .Z .P . M i
neralnego i  C.H.H. B udow lanych“  (A l. 
N iepodległości 188), o godz. 10 „C .Z .F .N .“  
(Rakow iecka 39).

O DPRAW A SEKRETARZY
KO M ITETÓ W  P AR TYJN YC H

W ydzia ł E konom iczny K W  PPR zaw ia
damia, że odpraw a tow . tow . sekretarzy 
K om ite tów  P a rty jn ych  i  d y re k to ró w  od
będzie się d la  przem ysłu  e lek tro techn icz
nego w  d n iu  17 bm. o godz. 16.30.

Obecność obow iązkow a w raz ze spraw o
zdaniem m iesięcznym .

roku  — te rm in  ten jednak b y ł k ilk a 
kro tn ie  zm ieniany i  ostatecznie nie 
wiadomo, k iedy  dom będzie gotów.

Rozm awiam y z dozorcą ob. St. P rzy 
by ło  — bowiem  loka to rzy wszyscy 
poszli do pracy.

—  Latem , poza pluskam i, na n ic  nie 
możemy narzekać. W arunk i loka low e 
dość dobre: po izbie lu b  dw ie  - -  na ro 
dzinę. Każdy z nas ma m aleńką ko
mórkę. Jest wspólna łaźnia (pryszn i
ce) i  woda na m iejscu, podwórze w y 
sypane żużlem tak, że nawet jesienią 
nie ma błota.

Gorzej jest zimą. M im o, że barak 
jest z zew nątrz obm urowany, zim no 
jest do tk liw e . Potęguje je jeszcze b rak 
podw ójnych okien i fakt, że do nie
k tó rych  m ieszkań wchodzi się wprost 
z podwórza.

Pocieszamy się jednak tym , że nad
chodzącą zimę spędzim y ju ż  „na swo
im “  — na Lesznie“ .

N A JW IĘ K S ZE , LECZ N IE  
N AJLEPSZE

Barakowe osiedle na K o le  jest 
bodajże na jw iększym  w  Warszawie. 
N iestety „przyrodzone" w a run k i, — « 
ściśle b ra k  kana lizac ji — nie pozwala-, 
ją, by by ło  najlepsze.

Ponad 200 rodzin , zam ieszkujących 
21 obszernych baraków, w yrzyca  śmie 
cle i  z lewa wodę do specjalnie zain
stalowanych zb iorn ików , k tó re  m im o 
regularnego dotychczas ich opróżnia
nia, rozsiewają w ko ło  dość in tensyw 
ny zapach.

— A  poza tym? — pytam y jedną 
z m ieszkanek osiedla — (w  biurze 
ad m in is tra c ji m im o urzędowej pory 
nie zastaliśm y nikogo).

— Cóż poza tym ? Mieszkamy, jak  
każdy, w  barakach. La tem  lep ie j, go
rzej zimą, bo pomieszczenie nieopa- 
trzone. Czego nam  g łów n ie brak? — 
Łazienki. Jest bow iem  jedna na całe 
osiedle i  to dość p ry m ity w n a  (w iado
mo, b rak kana lizac ji). Prócz tego znacz
na część osiedla n ie  ma żadnych po
mieszczeń gospodarczych, a węgla na 
zimę trzeba i to dużo, bardzo dużo, 
Palić m usim y bez p rzerw y, bo inaczej 
chyba byśm y pozamarzali.

P rzy tym  zimą b ru d y  zlewane do 
zb io rn ików  zamarzają 1 tworzą się 
w ie lk ie  ślizgaw ki, z k tó ry m i na wiosnę 
poważny kłopot. A  przecież każdy i  
nas p łac i po 300 zł za kom orne i  200 zł 
na świadczenia. W po rów nan iu  z tym  
co płacą ludzie, m ieszkający w  do
mach W AN, jes t to  dość dużo, w ięc 
chyba,można by...“ .

•
Podajem y na razie garść suchych 

O brady rozpoczną się o godz. 10.30 j wypow iedzi, fa k tó w  i  wrażeń, n ie  za- 
w  siedzibie SRN przy  u l. Chm iel- i opa tru jąc  ich w  komentarze. Sądzimy

nej do P lacu Bankowego oraz Nowa
M arszałkowska.

Odcinek Leszna, w łączony do trasy 
W — Z, przechodzi obecnie g ru n to w 
ny rem ont naw ierzchni, k tó ra  będzie 
napraw iona m ateria łem  nowym , przy 
czym częściowo w ykorzysta się kost
kę zdjętą z te j u licy .

Poważnym  k łopotem  W ydzia łu 
Dróg i  M ostów  jest b ra k  m ateria łów . 
Przychodzą one z Państwowych K a 
m ien io łom ów  na D o lnym  Śląsku z 
opóźnieniem, gdyż zakłady nie mogą 
sprostać zam ówieniom  z całego k ra ju .

W ub ieg łym  tygodn iu  trzeba było 
np. przerw ać częściowo roboty na No 
wej M arsza łkow skie j gdyż zapas za
kładanych k raw ężn ików  kam iennych 
wyczerpał się.

W razie n ie  o trzym an ia  w  n a jb liż 
szym czasie większego transportu  
kraw ężn ików , te rm in  o tw arc ia  dla ru  
chu Now ej M arsza łkow skie j może u- 
lec znacznemu opóźnieniu, (j. m.)

Plan Inwestycy f sty
przedm io tem  ob rad  S R N

Na zwyczajne j sesji Stołecznej Ra
dy N arodowej, k tó ra  odbędzie się 26 
bm. — na porządku dziennym  m ię 
dzy in n y m i zna jdu je  się sprawozda
nie z w ykonan ia  p lanu  inw estycy jne
go za I  k w a rta ł 1948 r. oraz om ówię 
nie p lanu  inw estycyjnego m. st. W ar 
szawy na ro k  1949.

nej 7.

Ogłaszania przetargu
P AŃ STW O W A H U R T O W N IA  

P R ZE M Y S ŁU  FERM ENTACYJN EG O  
W  W A R S ZA W IE

»glasza^ przetarg nieograniczony na robo ty  in~ 
alacy jne na teren ie H u rto w n i p rzy  ul. Ce

glanej 4/6 w  Warszawie, a m ianow icie :
U W ykonanie urządzenia k o tło w n i dla 

centra lnego ogrzewania i  p rzygotow a- 
n ia  w ody gorącej,

2) W ykonanie in s ta la c ji centralnego ogrze
wania,

3) W ykonanie in s ta la c ji d la cen tra lne j w o
dy  ciepłej,

4) W ykonanie częściowego demontażu is t 
n ie jące j in s ta la c ji oraz w ykonanie ro 
bó t pomocniczych.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez zna- 
3 l?w . ®rm y, należy składać do godz. 1 l._ej dnia 

sierpnia br. w  W ydzia le O gólnym  H u rto w - 
Przy u l. Ceglanej 4/6. Do o fe rt należy do

uczyć odpisy k a r ty  re jes tracy jne j i  up raw - 
w ykonyw an ia  powyższych robót oraz 

2 n na wpłacone w adium , w  wysokości 
nie f '  od sum y oferowanej. W ofertach w i-  

J 1 podany te rm in  w ykonan ia  robót, 
o ^ “ brisyjne otw arcie  kopert odbędzie się 

sodz. 12_ej, w  dn iu  30 s ie rpn ia 1948 r. 
In fonrm ejg i  podk ładk i o fe rtow e  otrz jm iać 

Enrt na w  W ydzia le Technicznym  H u rto w n i w  
sodzmach urzędowych.
oforaStf Zegamy soblie Prawo dowolnego w yboru  
<j an,en’-a o raz unieważnienia przetargu bez po- 
g0 a Przyczyn i  obow iązku ponoszenia z te- 

y tu łu  ja k ich ko lw ie k  odRzkrninwań
2560-K

C EN TR A LN Y ZA R ZĄ D  
PAŃSTW OW EGO PR ZEM YSŁU  

FER M EN TAC YJN EG O
zatrudn i natychm iast:

Occiarzy
Inżyn , m echaników 
P iw ow arów  
W in ia rzy

H a '~ T vv Księgowych
nciiowców z wyższym wykształceniem . 
R e flek tu jem y ty lk o  na s iły  w y k w a lif ik o -  

w-arie.

t_ lyn ’erów  technologów 
gß ^h ie rów  technolo- 
duk„< ęznanych z P r°"
Inź ^ P iwa 1 slodu 

zynierów  energetyków 
, v;Perów

Ogłoszenia osobiste w raz 
nym,

l_
n  Personal 
11 Piętro,

z ofertą  w  D zia-
Warszawa, ul. N arbu tta  7, 

2526-K

Przetarg nieograniczony
F A B R Y K A  K A B L I

I  W A LC O W N IA  M IE D Z I W O ŻAR O W IE 

ogłasza przetarg nieograniczony

na w ykonanie in s ta la c ji w odociągow o-kana li
zacyjnej, w  now ostaw ianym  budynku  2-p ię- 
tro w y m  m urow anym , m ieszkalnym  p rzy  ul.

Poznańskiej 29, w  Ożarowie.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy 
składać w  sekretariacie F ab ryk i, gdzie ró w 
nież można otrzym ać ślepe kosztorysy i  in 
form acje do dn ia 25.VIII.1948 r., godz. 11, 
w  k tó ry m  to czasie nastąpi kom isyjne o tw a r
cie o fe rt.

Do koperty  należy dołączyć k w it  w ad ia lny, 
w  sumie 2 proc. od sumy oferowanej, w p ła 
conej w  kasie F. K . i  W. M.

F .K . i  W.M. zastrzega sobie praw o wolnego 
w yboru  oferenta, niezależnie od oferowanej 
ceny, względnie un ieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn i  zw ro tu  kosztów, p raw o  
rozbicia całości zam ówienia na poszczególnych 
oferentów , ja k  rów nież w ydzie len ie pewnych 
części robót, przew idzianych w  kosztorysie.

2559-K

OGŁOSZENIE
M IN IS TE R S TW O  O Ś W IA TY  

ogłasza przetarg nieograniczony na w ykona
nie um eblowania:

1) sali w yk ładow e j,
2) św ie tlicy ,
3) czy te ln i k b ib lio teką

w  C entra lnym  Ośrodku Doskonalenia K a d r 
w  O tw ocku p rzy  u l. S ienkiew icza 7, w  te rm l- 

n ie  do dn ia 30 sie rpn ia 1948 r.
Oddzielne o fe rty  w  zapieczętowanych ko 

pertach pod 1, 2, 3 z załączonym k w ite m  ka
sy I  U rzędu Skarbowego w  W arszawie, w p ła 
conego w adium , w  wysokości 5 proc. od sum 
oferowanych należy składać do 30.8.1948, 
godz. 10, w  M in is te rs tw ie  O św iaty, pokój 304, 
gdzie, w  godzinach urzędowych otrzym ać mo
żna bliższe in fo rm ac je  oraz teksty um ów, w e
zwań i  podkładkę kosztorysową za zw rotem  
kosztów. O tw arc ie  o fe rt nastą iii w  dn iu  30.8 
1948, o godz. 10.30 rano, w  gmachu M in is te r
stwa O św iaty, pokój 304.

M in is te rs tw o  zastrzega sobie praw o w yboru  
oferenta bez podania powodów oraz zwiększe
nia  lu b  zm niejszenia ilośc i wykonania robót.

2553-K

Podaje się do pub liczne j 
w iadom ości, ża P rezydent 
M iasta St. W arszawy jako  
szef a d m in is tra c ji ogólnej 
I I  in s ta n c ji, decyzją z dnia 
13 s ierpn ia  1948 r .  L . dz. 
014-AN-3-4911-48 na zasadzie 
a rt. a rt. 2-1, 3-2 p k t. 4 a rt. 
8-1 i  a rt. 10-2 p k t. S de
k re tu  z dn ia 10. X I. 1943 r.
0 zm ian ie  i  us ta lan iu  im io n
1 nazw isk (Dz. u.R.p. N r 
56, poz. 310), uzupełń, dekr. 
Z 28. X . 47 r. (Dz. U. R. P. 
N r  68, poz. 405) u d z ie lił Ob. 
P in k ie ło w l Janow i zamlesz 
ka łem u w  W arszawie, p rzy 
u lic y  F rancusk ie j N r  15 m. 
16, urodzonem u dn. 29 m a r
ca 1909 r. w  W arszawie sy 
n o w i H enryka  i  C e cy lii z 
domu T y lb o r zezwolenia na 
zmianę nazwiska rodowego 
P in k te l na nazwisko Gołę
b iow sk i i  Im ien ia  Jan na 
Im ię  P io tr.

Zm iana ta rozciąga się na 
Zonę w yże j w ym ien ionego 
M arię  z Fe igenbaum ów, u r. 
dn. 18. IX . 1917 r. w  W ar
szawie, córkę Adam a 1 D o
ro ty  z domu Sendyk, oraz 
na syna H enryka  Jerzego 
u r. dn ia  10. I I .  1947 r .  w  
W arszawie. 2529 G

I  Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci
o tw ie ra  z dniem  
1 w rześnia 1948 r.

LICEUM
F E m

K oedukacyjne 
w  W arszawie, p rzy  u l. 

S taw k i 8.
Zapisy do k lasy  p ie rw 
szej codziennie od godz. 

10 do godziny 13. 
W arunek przy ję c ia : 

św iadectwo ukończenia 
siedm iu lub  ośm iu k las 

szkoły podstaw ow ej.
2552 K

jednak, że czynn ik i, k tó rych  opiece 
powierzona jest sprawa m ieszkań za- 

| stąpczyeh, w yciągną z  nich należyte 
j w nioski. A  w ted y  zadanie nasze bę
dzie spełnione, (j. m.)

„S T A R E “  CENY O B O W IĄ ZU JĄ
Wobec dostatecznego zaopatrzenia stoM-

cy w  podstawowe a r ty k u ły  żywnościowe 
(oprócz mięsa i  s łon in y ) — K om is ja  Cen
n ikow a p rzy  Zarządzie M ie jsk im  postano
w iła  nie zm ien iać żadnej po zyc ji obow ią
zującego obecnie cennika.
W ARSZAW A C ZE K A  N A  TA Ń S ZE  RYBY

O bfite  po łow y tegoroczne p o zw o liły  na 
to, b y  Centrala Rybna mogła zw iększyć 
dostawy ryb  m orsk ich  do W arszawy. W ar
szawiacy narzekają na to, że w śród nade
słanych ryb  b rak  ga tunków  tańszych. Cze
kam y w ięc na to, że w  zapow iedzianych 
na na jb liższy czas zw iększonych transpor 
tach Centrala Rybna dostarczy odpow ied
nie ilośc i dorszy i  fląde r.

URUCHOMIĆ K R E D Y TY  
1 sierpnia u p łyn ą ł te rm in  rozpoczęcia

budow y to row iska  tram w ajow ego w  Ogro
dzie Saskim. W ydzia ł D rogow y M Z K  n ie  
p rzys tą p ił jednak do robót, ponieważ p rzy  
znane m u k r e c h y  pozostają nadal na pa
pierze. N ależy je  ja k  na jszybcie j ,,odm ro
z ić “ , gdyż w  przeciw nym  razie M Z K  n ie  
zdążą ułożj^ć to ru  przed zim ą i  „oś sas
ka będzie pozbawiona ko m u n ik a c ji tra m 
w a jow e j.

„O L S Z Y N K A “  — P R ZYSTAN EK 
N A  DRODZE DO OTW OCKA

P rzy  zbiegu u l. Chłop ickiego z 1łn ią  ko 
le jow ą do O tw ocka powstaje now y p rzy 
stanek k o le jo w y  — „O lszynka“ . Już za
kończono poszerzanie to row isk . Obecnie 
k ładzie  się fundam en ty  pod s łupy tra k 
cy jne . Przed zimą będzie ukończona bu 
dowa peronu i  b u dynku  stacyjnego.

D Z IE C I P O LSKIE  Z  N IE M IE C  
JU Z W DOMACH RO D Ź#N NYCH

W dn iu  11 bm. został przekazany Dele
ga tow i PCK na Okręg Poznań transport 
rew indykow an j^ch po lsk ich  dzieci z N ie 
m iec w  i lo ś c i. 37, oraz 2 osoby chore. 35 
z  tych dzieci pow róc iło  do swych rodzin 
w  k ra ju .

D w ie s ie ro ty : H erm an Helga, u r. 5.8- 
1935 r. 1 K ińska M arianna u r. 7. 8. 1937 r. 
wobec nieznaiezienia dotychczas rodziny, 
zosta ły umieszczone w  „D om u D ziecka“  w  
Gdańsku.

LUDNOŚĆ W ARSZAW Y W LIP C U  
Warszawa posiadała w  dn iu  łipca rb.

502.308 m ieszkańców. Z te j liczby  569.585 
osób stanow i ludność stała, zameldowana 
w  domach czynszowych, 19.422 osoby b y ły  
zameldowane na pobyt czasowy, cudzo
ziem ców w  domach czynszowych b y ło  za
m eldow anych 1575, pozostałe osoby w  licz 
b ie 1726 zam ieszkiw ały w  hotelach.

W śród m ieszkańców s to licy  nadal prze
ważają kob ie ty , k tó rych  jest 223.414 na 
246.171 mężczyzn. W  stosunku do czerwca 
ilość ludności s to licy  powiększyła się o 
642 osoby.

------ O------

Z a  uszycie u b ran ia  
ustalone ceny

Zgodnie t  zarządzeniem m in is tra  prze
m ysłu  i  handlu  z dn ia 31 stycznia 1948 r. 
w  sprawi® norm ow ania w ynagrodzeń za 
us ług i k ra w ie ck ie  ïvomi'xia Cennikowa 
p rzy  Prezydencie m. st. W arszawy p rzy 
pom ina, że wszystkie pracow nie k ra w ie c
k ie  są zobowiązane w yw ies ić  w  w idocz
nym  m iejscu, w  ram kach napisy s tw ie r
dzające, do k tó re j ka te go rii należy p ra 
cow nia. Na tab licach ma być w ym ien iona 
wysokość w ynagrodzenia za poszczególne 
usług i.

W pracow niach, posiadających okna w y 
stawowe, cen n ik i w in n y  być umieszczone 
w  okn ie , w  pracow niach, nie posiadają
cych w ystaw  — obok lustra .

Joka dziś pogoda
Po rannych znmnleniach w ciągu 

dnm dosé pogodnie. Maksymalna tem
peratura około plus 2.2 stopni. Słabe 
w ia try  z kierunlfów im iennych.

W  dn iu  16 sierpnia br. zanotowano 
te Warszawie o godzinie 14 tempe~alu 
rę plus 19 stopni C.

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A D IO
TEATRY TM C A  (K on opn ick ie j 8)

Teatr PO LS K I (Karasia 2) — W ieczór hum oru , piosen
A K T U A LN O Ś C I N r  I

(M arszałkowska 112) Fro- 
gram  N r 40 poez. seansu 
codziennie o godz» u . 

A K T U A LN O Ś C I N r. %
iw  S yren ie , Inżyn ierska 2) 
nieczynne.

STYLO W Y (M arszałkow 
ska 112) „C h łop iec  przed
m ieścia“ , f i lm  radzieck i.— 
Pocz. seansów o godz. 15. 
17, 21 i  Z w . Za w . o 19-ej.

Ogłoszenie o przetargu
N r 45

d y r e k c j a
O KRĘG O W A K O L E I PAŃSTW O W YCH 

W  W A R S ZA W IE
ogłasza prze ta rg  nieograniczony na budowę 
w ia ty  na ru ry  w  W arsztatach G łów nych 

w  Pruszkow ie
O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy 

składać do godz. 12-ej dn ia 27 s ie rpn ia 1948 r. 
do sk rzynk i o fe rtow e j w  W ydzia le D rogowym  
przy  u l. W ileńskie j 2/4, gdzie w  godzinach 
urzędowych można otrzym ać bliższe in fo rm a
cje oraz podk ładk i do składania o fe r t  

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  K asy D y- 
rekcy jne j na wpłacone w adium , zgodnie z za
rządzeniem M in is tra  S karbu („M o n ito r P o lsk i" 
z dn ia  22.XII.1947 r. N r  152, poz. 903). 2561-K

godz. 19 ba le t P. P erkow - _____ ,
sltiago ,.S w an tęw lt". , a t j i y .  W ystępy go^-

P LA C O W K A  (K ró lew ska cinne A nton iego Fertncra .
13 nieczynny.
NOW Y (Puławska 39» KINA

„P o rw a n ie  S ab inek". godz.
19-M- A T L A N T IC  (C hm ielna 33)

STUDIO (Karow a 31) n ie - „Rosanna z siedm iu księ- 
czynny. iy c ó w "  prod. ąng., pocz.

K LA S Y C Z N Y  (M okotow - seans6w , ,  
ska 13) o godz. 18 „Seans“ . seansow ls . 21 ■ «la “ •

L E T N I (Polna 26) o godz. zaw. 19.
19.15 „N ito u c h e “ . _____

R O ZM AITO Ś C I (Marsza!- ' A L L A D ,D M  (Z łota 7-9) 
kowska. 8) godz. 19 „Szczę- »»w  pogoni za mężem“ ,
śliw ę d n i“ . prod. am eryk., pocz. seans. 615 Dzień. por. 7.00 S krót

o ^ \ r ć a n aL 7 “ k i , ’',> 14 30, 19 15 1 21 30; dIa r w - w ia d - dzień, porań. 12.00
POW SZECHNY (Żarno). zaw- n -

skiego 20) o godz. 19 „G łę - P O LO N IA  (M arszałkow - boko sięgają korzen ie “ . O uwarszantow-
statn ie dn i. ska 68 „C zarodzie jsk i

COMOEDIA (Szwedzka Z)  k w ia t“ , pocz. seansów 15,
godz. 19 „K r ó l  W łóczęgów“ . u  j  ^  2aw n _

M IN IA T U R Y  (M arszalków  „  
ska 69) o godz. 19 „D om  ko  STYLO W Y (M arszałkow- 
b ie t“ . s’: i  112) ..D w ulicow a ko-

i  W RÓBELEK W AR SZAW - b ie ta “  — prod. am er., pocz.
5 S K I (Zygm untow slra  6) o g. seans. 13, 15, 17 1 21; zw.
i  17.30 i  19.30 rew ia  „O  wszyst zaw- 19•
| k lra  1 SYRENA (inżyn ie rska  2,
| TF.ATR D Z IE C I W AR SZA „Dusze czarnych“  — film  
) WY (K arow a 31) n ieczynny, radz ieck i, pocz. seans. 15,
S G U LIW E R  (K ró lew ska 13) 17 1 21; zw. zaw. 19.
I  n ieczynny. TĘC ZA (Suzina 4) „M a il

SCENA M U ZYC ZNO -O PE d e te k ty w i"  — f i lm  radziec- 
ROWA (M arszałkowska 8) k i,  pocz. seans. 15, 17 1 21; 
n ieczynny. zw . zaw. 19.

R ATI O
W TO REK, dn ia 17 lim .
Godz. 6.00 Sj’gna l czasu.

Dzień, poh idn . 12.25 U tw o 
r y  fo rep ianow e. 13.00 Muz. 
ludow a. 13.15 Franciszek 
L isz t — „K o m p o zy to r t y 
godn ia", I I  aud. 15.30 Kon 
ce rt dla dzieci. 16.00 Dzień, 
popoludn. 16.30 „U lu b io 
ne m e lod ie“ . 18.00 „M ó w i 
W ystawa Z iem  Odzyska- 
skar.ych“ . 18 05 K once rt 
K ra ko w sk ie j O rk ie s try  F. 
R. 18.45 „J a k  zostałem p i - j  
sarzem ", fe lie t. 19.45 K o n 
ce rt sym fon iczny. 31.00 
Dzień, w lecz. 23.00 Ostat. 
w iadom ości.

CEHT3ALA HANDLOWA 
PRZEMYŚLU ELEKTROTECHNICZNEGO
Dyrelicla t a t o  -  Warszawa, ul. Puławska 29

P O S Z U  K U J E )

INSPEKTORÓW FIMÄNSOWTOH i . . .
Zglcszenia % życiorysem do W yda. Personalnego, 
pod powyisKpu adresem. 2554-IC

D Z IŚ  P R E M IE R A ! ! !  D Z IŚ  P R E M IE R A ! ! !

M -------  K IN O  S T Y L O W Y  —
(Godz. 15, 17, 21 — Z nr. Zaw. godz. 19)

Interesujący film radziecki o iydu młodego wynalazcy

»CHŁOPIEC z PRZEDMIEŚCIA«
W  rolach głównych E. SAM OIłOW , S. ŁUKIAN0W, A. WASYUEWA. Reż. A. ŻURAWLEW

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

B R Y L A N T Y  — b iżu te ria , 
z ło to  — srebro — zegarki. 
K upno  — sprzedaś, N ow y 
Ś w ia t 48, N ow ak N r 608

C HŁO DNICE nowe na za
m ów ienie oraz reperacje 
Ożga Warszawa, Wolska 23.

639

R A D IO A P A R A T Y  nowel 
p ro d u k c ji trzy lam pow e gwa
ranc je  12.500 Zakład  RadJo 
techn iczny Nowogrodzka. 
W — 4. 620

______ ZGUBY
ZG UBIO N O  kartę  re jestra 
cy jną  R K U  G arw o lin , na
zw isko W alędzik B ron is ław  
syn Jana, zam. Prandocin 
gm. T ro janów . 368

-S S ^ kc ja  ul. Smolna 12 Telefony: Redaktor Nacaelny 8-32-60; 8-82-27; Red, nocna l zagrań. 8-83-25; Sekret. Red. 8.82.29; Dział M iejski t. 8.

ZG UBIO NO  zezwolenie na
broń śru tow ą, wydane 
przez W ojew ódzk i Urząd 
Bezpieczeństwa Warszawa 
na nazw isko K oz łow sk i A- 
teksander syn Jana, zam. 
Nadbrzeże gm. Karczew.

637

'¿GUBIONO leg ityroację  N r 
8188-2088 Zw. Zaw. Prac. 
W odociągów 1 K ana lizac ji
■Szczepaniak Bolesław. 640

-29-84, Kolp. t. 871-80, ogł. t. 850- 23 Adm. Smolna 13 Dział listów ł iniP>-TO * *1 
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CfcOS LODU

W

P O L A C Y
w y g r y w a j ą
M a r a t o n

M o to c y k lo w y
M iędzynarodow y M ara ton M otocy

k lo w y  zakończy! się w ie lk im  sukce- 
K m  m otocyklis tów  po lskich . Narodo
w a drużyna Polski w  składzie: B run, 
Jankow ski. D ąbrow sk i 1 Ż ym irsk i 
edobyła w ie lką  nagrodę M aratonu, 
■wyciężając zespół Czechosłowacji w 
składzie : D usił, Bednar, N ow otny i  
S tanislav.

Zespół czeski za ją ł I I  miejsce.
M ara ton ukończyło 71 zawodników, 

w tym  59 Czechosłowaków, 10 P o la
ków  i  2 H o lendrów .

Szczegółowe w y n ik i M ara tonu po
dany w  ju trze jszym  numerze.

P ŁY W A C K IE  M ISTR ZO STW A  PO LSK I
Nowy rekord Janasównej: 200 m st. klas. — 3:18,8

W dru g im  d n iu  p ływ ack ich  m i
strzostw  Polski, rozgryw anych we 
W rocław iu, w a ru n k i atmosferyczne 
znacznie się po p raw iły , tak, że zawo
dy kontynuow ano na o d k ry tym  base 
nie. T rybun y  zgrom adziły 3.000 w i
dzów.

Dużą niespodzianką w  przedbojach 
na 200 m  st. dow. było w ye lim ino w a
nie Dzienia, zeszłorocznego m istrza 
Polski. Zawody p rzyn ios ły  now y re 
ko rd  Polski, k tó ry  ustanow iła  niespo 
dziewan'e Janasówna, w yg ryw a jąc  
200 m  st. klas. w  czasie 3:18,8.

Na dystansie 100 m  st. dow. t r iu m 
fow a ła  Bemówna, k tó ra  uzyskała na j 
lepszy po w o jn ie  czas na ty m  dystan
sie. M arch lew sk i z trudem  uch ron ił

ty tu ł m istrza  P o lsk i na 100 m  st. 
dow. w yg ryw a jąc  wyścig po ciężkie j 
walce.

W y n ik i zawodów b y ły  następujące:
200 m  st. dow. mężczyzn —  klasa 

m istrzowska:
Ramola (Polonia B ytom ) 2:32.8, 2)

M anow ski (ASZ W rocław) ■ 2:43.0, 3) 
M arch lew sk i (Grom Gdyrća) 2:35.4.

100 m  st. klas. mężczyzn — klasa 
m istrzowska:

1) Sołtysek („Pogoń“  Katow ice 
1:19,6, 2) Krauze („P iast“  G liw ice) 
1:20,6, 3) Jab łoński (E lektr. Warsza
wa) 1:23,4.

200 m  st. klas. kob ie t — klasa m i
strzowska:

1) Janasówna („A s tra " Krotoszyn)

X sali o p e r o w e j

„Swantewit“ P. Perkowskiego
N iew ie lu  z nas m ia ło  okazję oglą

dania w  Poznaniu p rap rem ie ry  bale
tu  P io tra  Perkowskiego „S w a n tew it".
Z  tym  w iększym  zainteresowaniem  
podążyliśm y tłum n ie  na jego prem ie
rę  w  W arszawie. Całość w ypad ła  do
brze 1 podobała się publiczności sto
łecznej, k tó ra  gorącym i oklaskam i 1 
kw ia ta m i dziękowała w yw ołanem u na 
■cenę kom pozytorow i, p rim aba le rin ie  
B. B ittne rów n ie  na czele Tcznego ze- 
•po łu , Jerzemu K ap lińsk iem u, k tó ry  
reżyserował w idow isko , A . Stopce — 
tw ó rcy  dekoracji i  kostium ów . O ile  
ła tw o  przychodzi tak ie  sumaryczne 
■tw ierdzenie zasłużonego sukcesu 
w szystk ich  w spó łtw órców  „S w an tew i- 
te “ , to o ileż tru d n ie j o bardzie j szcze 
golową ocenę dzieła bezsprzecznie 
wartościowego, a dość trudnego do 
•a lk  ow itego ogarn ięcia po jednorazo
w y m  zobaczeniu i  usłyszeniu. A le  — 
■próbujm y jednak i

A  w ięc — m uzyka. P isanie je j do 
♦ak wątłego treściowo scenariusza by 
te na pewno zadaniem niewdzięcz
nym . N awet sam ty tu ł słabo się t łu 
maczy, odpowiedniejszy b y łb y  tip'. 
„D ziw ożona“ . A kc ja  ba le tu rozpada 
t lę  na luźno powiązane epiaodzifci, me 
bardzo wiadom o, czemu cl wchodzą 
na scenę, a in n i ją  opuszczają. Je- 
4eli u  debiu tan tów  dram atop 'sarsk ich 
gw yk le  tak  bywa, że po dobrym  p ie r
wszym  akcie przychodzą coraz słab- 
■ze następne, to  przeciw n ie n P er
kowskiego każdy a k t następny Jest 
lepszy od poprzedniego. U w ertu ra  
Jest obrazkiem  sym fonicznym , tra fn ie  
w prow adza jącym  słuchacza w  nastró j 
baśniowy, ta jem niczy. M uzyka ak tu  
I  stanowczo posiada za m ało cech. 
m uzyk i ba le tow ej: nie czujem y w  
n ie j ry tm u , te j koniecznej podstawy 
tańca. Im  dale j — tym  le p ie j: w  ak
tach następnych słyszym y ry tm y  
walca, tańców ludow ych, marsza. 
Czy może być nam poczytane za złe, 
te  chcie libyśm y w  tym  słyszeć w ię- 
• r j  m elodyjności, prosto ty, w  c ieka
w ych  zresztą ujęciach harm onicz
nych? Na w skroś nowoczesna m uzy
k a  P. Perkowskiego do „S w an tew i- 
ta “  nie staje się jednak an i na chw i
lę  ekstrawagancka. N ie jest może cał- 
k ie m  i  d la  każdego zrozum iała, ale w  
połączeniu z tańcem chłonie się ją  ła 
tw ie j,  n iż gdyby by ła  u ję ta  czyści 
■ymfonicznie.

Tw órca tych  tańców J. KapHński 
m ia ł trudne  zadanie, z przyczyn w y -  
łuszczonych powyżej. Dal ujęcie świe 
ie  w  pomysłach, pełne smaku, t r a f 
n ie  zestaw ił g rupy i  syk  e tk l. Z Tez 
nego zespołu, z paniam i Z ienko, 
m ińską i  M ik u  lin , oraz panam i 
4ą i  W ernerem  w  ro lach solowych, 
w y b ija ła  się zdecydowanie Barbara 
B ittne rów n a  i  je j pa rtn e r Bogusław 
Stańczak. Przejęcie s ę ro lą  Dziwożo- 
ny, p rzy -w yraziste j m im ice i  wyso- 
k 'm  kunszcie tanecznym, spraw iły ,że  
oczekiwaliśm y z n iec ierp liw ością  każ 
dego po jaw ien ia  się na scenie B 
B ittne rów n y . B. Stańczak tańczył bar 

dzn czysto, z w ie lką  ekspresją.
Psującą czystość ba le towej 

w k ła d ką  b y ł nok tu rn , zresztą p iękny 
|  p iękn ie  odśpiewany przez Z. Chwoy 
ka -Charlam pow icz.

Słowa dużego uznania dla A . Stop
k i, tw ó rcy  dekorac ji i  kostium ów . 
Przez um ie ję tną  sty lizację  um ia ł ich  
(fWÓrca podkreślić ta k  odm ienny cha
ra k te r dwóch św ia tów  — starosło
w iańsk ich  dziewcząt i  m łodzieńców 
oraz duchów i  dziwadeł leśnych. Roz-

w iązanie sceniczne — estetyczne i  po - 1 obowiązków. K ie row n ic tw o  tea tru  w y
mysłowe.

W ieczór uzupe łn ił ba lec ik  „Baga
te la ", w  k tó ry m  na tle  m u zyk i Ja
na Straussa u jrze liśm y  szereg ty p 
k ó w  m ie jsk ich  sprzed la t k ilku d z ie 
sięciu. W iele w  ty m  by ło  hum oru  i  
w e rw y, n ie k tó rym  wszakże grupom, 
np. am orkom , b ra k ło  należytego przy 
gotowania technicznego. T ra fne  deko 
rac je  1 kostium y do te j scenki p rzy 
go tow a li W. G awęcki i  S. Janasik. 
D yrygow a ł obu ba le tam i dyr. Z. La- 
tcszewskJ.

*
T ak  się już  przyję ło , że1 pom ijam y 

zawsze w  om ówieniach w idow isk  tych 
skrom nych P racow ników  teatru , tzw. 
technicznych, bez pracy k tó rych  żad
ne przedstaw ienie n 'e  doszłoby do 
skutku . Od ich fachowości 1 zapału 
ta k  w ie le  zależy! O ileż w iększa jest 
ich  ro la  w  ram ach tak ie j im prezy, 
ja k  w izy ta  w  obcym mieście! Czy 
w iecie, że w  ty m  w ypadku dekoracje, 
re k w iz y ty  i  kostium y za ję ły  14 pe ł
nych wagonów tow arow ych, k tó re  ła 

i dowano przez 4 doby? Ileż s ę m u- 
; s ia ł naharować zespół techniczny O- 
j pe ry Poznańskiej, k tó ry  zjechał do 
| W arszawy w  Ilości 52 osób! Ludzie ci 
| d a li i  «iebię wszystko, w ie le  w ięcej, 
i n iż w ym aga ł zakres ich  norm alnych

m ienia z wdzięcznością nazwiska n a j
bardzie j tu  zasłużonych: brygadiera 
to w. Plewczyńskiego, ob. Goncarzc- 
wicza, e lek tryka  tow . Kam ińskiego, 
tow . Swigonia — kosti umera. O lbrzy 
m ią pracę m ia ła  rów nież adm in is tra 
c ja  Opery Poznańskiej, k tó ra  pod kie  
row ń ic tw em  dyr. adm. tow . W łodz i
m ierza Globisza m usia ła zorganizo
wać na now ym  m ie jscu ca ły ten w ie l 
k i aparat fea tru  operowego, a prze
de w szystkim  — zapewnić m eszkania 
d la  260 osób! Udało się to dzięki po
mocy w rażliw ego zawsze na potrze
by k u ltu ra ln e  M arszałka Sejmu W. 
Kow alskiego i  dyr. B iskupskiego, z 
Belwederu: otrzym ano kw a te ry  w  
H ote lu  Sejm owym ! Pomógł też Za
rząd M ie jsk i przez oddanie na tenże 
cel lo ka lu  szkolnego.

I  jeszcze jedno — narzekają n iektó  
rzy  na wygórowane ceny za b ile ty . 
Zapom inają o dwóch rzeczach: po

3:18,8, 2) K a je tow a „P ia s t“  G liw ice) 
3:22,2, 3) W ullaków na („P iast1 ‘G liw i
ce) 3:30,9.

100 m  st. dow. kob ie t —  klasa p ie rw
sza:

I)  Szm idtówna („P iast“  G liw ice)
1:28,7, 2) Nastalek (Y M C A  Łódź)
1:32,4, 3) Teiserre („G rom “  Gdynia) 
1:33,4.

100 m st. dow. kob ie t — klasa m i
strzowska:

1) Bem ówna (BBTS Bielsko) 1:19,5,
2) L jszków na („P iast“  G liw ice) 1:21,1,
3) Dzikówna (BBTS) 1:22,7. 

S ZTA F E T A  3 x  100 m  st. zmień.
mężczyzn:

1) „Pogoń“  K atow ice 3:51,6, 2)
„P ias t“  G liw ice  3:54,4, 3) „P o lon ia “
B ytom  3:56,3.

100 m  st, klas. kob ie t —  klasa m i
strzowska:

1) Dobranowska („C racovia“ ) 1:37,4,
2) C'chocka („W a rta “  Poznań) 1:42,1,
3) B - ^ ń s k a  („W a rta “ ) 1:42,8.

100 m  st. klas mężczyzn — k l. I :
1) Żalisz („W a rta “ ) 1:23,5, 2) N iko - 

demski (Zjedn. Łódź) 1:26,8, 3) K o la r 
(Piast) 1:27,7.

100 m  st. grzbiet, mężczyzn —  k l. 
m istrzowska:

1) Zemer („P o lon ia“  B ytom ) 1:18,2,
2) K ow a lsk i („PoL‘ ‘Bytom ) 1:18,3, 3) 
Langer („P ias t“  G liw ice) 1:18,6.

Sztafeta 4 x  200 m  st. dow. męż
czyzn —  k l. I :

1) AZS W rocław  11:41,6, 2) „E le k 
tryczność“  Warszawa 11:47,0, 3) W ar
ta Poznań 11:47,8.

Sztafeta 3 x  100 m  st. zmień, ko 
b ie t — k l. m istrzow ska:

1) „P ias t“  G liw ice  4:39,4, 2) BBTS
B ie lsko 4:47,0, 3) „W a rta “  Poznań
5:00,4.

200 m  st. dow. mężczyzn —  k l. I :
1) Jerra  („F ilm o w ie c“  Łódź) 2:39,0,

2) J a c h trk  (Poznań) 2:45,2, 3) W iś
n iew ski (BBTS Bielsko) 2:45,3.

Sztafeta 4 x  100 m  st. dow. kob ie t 
— k l. I:

1) Y M C A  Łódź 6:32,6, 2) W arta Poz 
nań 6:45,0, 3) G rom  G dynia 7:32,3. 

S kok i z w ieży kob ie t —  k l. I :
1) Form ańska (Polonia) 26:38 pkt.

2) G ryg ierczyków na (BBTS) 20,98 pkt.
Skoki z tra m p o lin y  mężczyzn —  k l. 

pierwsza:
1) G ajew ski (W arta Poznań) 70,83.
S koki z tra m p o lin y  kob ie t — k l. I :  
1) Szczepańska 31,18.

7229 pkt. Wolkowa w 10-feofu
W y n ik ie m  ty m  m is trz  ra d z ie c k i zd o b y łb y  

pierw sze miejsce na O lim p ia d z ie
M is trz  Zw iązku Radzieckiego w  | 

10-boju, W. W ołkow , przed k ilkom a 
dn iam i uzyskał bez ko n ku re n c ji — 
7,229 pk t. W yn ik  ten jest now ym  re 
kordem  ZSRR, lepszym o 70 pkt. od 
dawnego rekordu, (również należące
go do W olkowa).

Po pierw szym  dniu, po przerob ie
n iu  5-ciiu ko n ku re n c ji — W ołkow  
osiągnął 3.587 pkt.

Uzyskał on w y n ik i następujące:
-109 m tr. — 11,3 sek. (760 pkt.).
Skok w  da l —  6 84 m tr. (7G2 pkt.).

K u la  — 12 29 m tr. (639 pkt-.-)'.'
W zwyż — 170 k k  1671 pkt.)
409 m tr. — 52 sek. (765 pkt.).
W drug im  dniu, zaraz po p ie rw 

szej ko n ku re n c ji (110 m tr. przez p ło t
k i)  W ołkow  zorien tow ał się, że jed
nak m im o słabej fo rm y  będzie w  sta 

pierwsze — szereg przedstaw ień udo- ; n j0 popraw ić reko rd  ZSRR w  10-bo 
stępniono dla członków Z w iązków  Z a 1 ju . Poszedł wówczas na całego. I  
wodowych, a po drugie -  koszty w ła  rzeczyw iście -  reko rd  popraw ił.

snę, bez no rm alnych uposażeń, wyno 
szą dziennie od 500 do 600 tys. zło
tych ! Jest jeszcze i  trzecie: im preza 
nie dostaje od nikogo snbwencjl,

JER ZY K U R Y LU K .

W yn ik i, uzyskane w  I I-g im  dn iu 
1,0-boju przez tego młodego i  ńiezwy 
k le  uta lentowanego zawodnika b y ły  
następujące:

110 m tr. p, pł. — 16,3 sek. (736
pkt.).

Dysk — 37,55 m tr. (640 pkt.). 
Tyczka —  3,93 m tr. (875 pkt.).

Oszczep — 57,10 m tr. (723 pkt.).
1.500 m tr. 4:25,6 (658 pkt.).
Ogółem w ięc W ołkow  uzyskał 

7.229 pkt.
Z w yn ik ie m  tym  dziesięciobojowiec 

radziecki b y łb y  p ierw szy na tegorocz 
nej O lim piadzie  w  Londyn ie  i  zło ty 
medal „zagarną łby“  z łatwością. Z w y  
cięzca o lim p ijs k i A m eryka n in  M a t- 
hias uzyska ł w  Londyn ie  7.139 pkt., 
a w ięc o 90 pk t. m n ie j od W olkowa. 
W praw dzie na stadionie w  W embley 
nie b y ły  z b y t . pom yślne w a ru n k i a t
mosferyczne i  techniczne podczas roz 
g ryw an ia  10-boju, ale należy rów nież 
pamiętać o ty m  że W ołkow  s tartow a ł 
samotnie bez konkurenc ji.

Najm ocn ie jszym  punktem  W olkow a 
jest tyczka. W  ko n ku re n c ji te j n o r
m aln ie  uzysku je on swobodnie gra
nicę 4 m tr. M is trz  ZSRR jest typem  
10-boisty biegacza. Rzeczywiście 100 
m tr. 400 m tr. i  1.500 m tr. mą dosko
nałe. ":'r '

W yn ik  W ołkowa n ie  jest specjalną 
niespodzianką. Już w  1947 r. m ia ł on 
najlepszy pow ojenny w y n ik  na świe 
cie w  10-boju (7.159 pkt.). Obecnie 
W ołkow  znowu jest na  czele św iato
w e j k lasy 10-boistów.

K a-
Zm u-

fotrmy

U P T O N  S IN C L A I R
tłum. Wandy Melcer

S Z E R O K IE  W R O T A 17)

— Muszę spytać moich przełożonych — po
wiedział młodzian z godnością, a potem zwró
cił się do Amerykanina — może pan będzie 
łaskaw zawrócić wóz i  pojechać aż do miejsca, 
gdzie pan widział zebrane wojska. Jadę za pa
nem i proszę, niech pan nie próbuje uciekać, 
bo mam rozkaz strzelania, a byłoby m i bardzo 
przykro zastosować go do pana.

XIV
Oddział hiszpańskiej arm ii zabarykadował 

szosę, pozostawiając zaledwie tyle  miejsca, by 
wóz mógł się przecisnąć. M ieli oni karabin ma
szynowy na trójnogu — zdaniem Lanny‘ego 
był to szwedzki Bofors. Dowodzący oficer nie 
był tak dobrze wychowany, jak tamten i  oś
wiadczył prosto z mo3tu, że turyści, którzy wy
b ra li sobie tak i czas do zwiedzania Hiszpanii 
robią to na własne ryzyko. Już m iał go Lanny 
zwolnić ze wszelkiej odpowiedzialności, kiedy 
mu przerwał okrzyk jednego z żołnierzy. Nad
latyw ał samolot. Znajdował się on jeszcze 
w pewnej od nich odległości, ale po wzmacnia
jącym się odgłosie, k tó ry  dochodził jakby ze 
wszystkich stron jednocześnie, można było 
wnioskować, że leci ku nim z olbrzymią szyb
kością.

Wróg czy przyjaciel? Brak czasu nie pozwa
la ł odpowiedzieć na to pytanie, choć żołnierze 
najwidoczniej nie m ieli co do tego żadnych 
wątpliwości: przyjaciel czasu wojny nie pikuje, 
pozostawiając widzów po prostu bez tchu. Tak 
spadać, to wyzywać strzały — ale nie od te j 
bandy. Oficerowie i żołnierze jak jeden mąż, 
poszukali ochrony pod dachem budynku.

Jeśli zaś chodzi o podróżników, nie m ieli 
oni wyboru: by li oni w samochodzie i  tam po
zostali. Burza przeleciała z łoskotem nad nim i, 
posypały się drobne kamyczki i  kurz, wszystko 
w drobnym ułamku sekundy — i  samolot od
da lił się. Spostrzeżenie tego faktu zabrało wię
cej czasu, niż sam przelot, okazało się też, że 
to się sypały nie kamyki, ale strzały karabino
we. Pierwsza myśl Lanny‘ego była. czy jestem 
ranny? A druga: Czy Raul raniony? — Obej

rzał się, Raul zaś spoglądał na niego. Niespo
dzianka tak — nawet nie strach.

Inna jeszcze myśl przemknęła Lanny‘emu 
przez głowę. Żołnierze uciekli. Nie było nad 
czym dumać. Nacisnął nogą pedał, włączył gaz, 
druga noga przywarła do startera. Motor był 
wprowadzony w ruch, prawa stopa La.nny‘ego 
przesunęła się na akcelerator, k tó ry  odpowie
dział głębokim pom rukiem , chwycił dźwignię, 
przesunął ją  na pierwszy bieg, zdjął nogę z pe
dału — i oto wóz runął całym pędem w wyłom 
barykady. Jeszcze jeden zwrot i  już są wolni, 
mknąc jak strzała po szosie.

— Patrz w ty ł — krzyknął Lanny, bo nie 
odważył się ani na chwilę odwrócić oczu od 
drogi, choćby po to, by zerknąć w lusterko — 
nikogo za nami?

— Jeszcze nie — odkrzyknął Raul i  zboczyli 
na zakręcie, k tó ry ukry ł ich przed okiem żoł
nierzy.

Wóz był szybki, ale Lanny nie znał drogi, 
więc nie ośmielał się rozwinąć najwięk
szego pędu. Postanowił więc, że jeśli się 
zbliżą, zatrzyma się od razu; niech nie strze
lają, gra niewarta świeczki. Nagle całą siłą 
opadł na hamulce, zobaczył bowiem linię, zni
żającą się ku rzece. Dosięgłszy je j, pojechał 
zwolna, by nie zostawiać dużych wgłębień kół, 
znajdowali się teraz na łagodnych płaszczyz
nach, spadających ku brunatnej rzece Ebro, 
a zarośniętych łoziną. Była tu  jakaś łączka 
i rodzaj plaży, gdzie pławiono bydło i rodzaj 
promu, którym  widać przeciągano wozy. Moż
na tu było swobodnie zakręcić, więc Lanny 
wjechał tam i przystanął, z dala od drogi. 
—- Jeśli nas tu  odnajdą, trudno — powiedział.

Para przyjaciół siadła spokojnie, gawędząc 
zniżonymi głosami i od czasu do czasu tłumiąc 
śmiech: m ieli przygodę niezbyt niebezpieczną, 
tyle tylko, że podniecającą. B y li też dumni 
ze swego sprytu, k tó ry pozwolił im ocalić wóz 
przed znienawidzonymi faszystami. Zmrok 
zapadał. — Pozostańmy tu ta j, rzekł Lanny, 
bo jeśli nas szukają, to mogą się zapuścić 
dość daleko i będą potem wracać.

— Ale wracając :— zaoponował Raul — bę

dą jechać powoli i  szukać gdzie mogliśmy za
wrócić. Nie ma tak dobrze.

Hiszpan obejrzał się i  zauważył przypadkiem 
coś, w samym środku zwiniętego płótna, co 
znajdowało się akurat na poziomie ich oczu. 
Dotknął tego czegoś palcem i  zawołał: —<
0 Boże, Lany, patrz.

Lanny wyciągnął także rękę i  dotknął ma
łego, krągłego otworku, akurat w środku p łót
na. Otworek był tak mały, że dało się przez 
niego przepchnąć mały palec. Od, dziecka w i
dywał tysiące takich, właśnie tego kształtu
1 rozmiaru. — Kula z maszynowej broni —1 
powiedział — i to właśnie między nami.

Posuwając ręką po powierzchni obrazu, jak 
daleko mógł sięgnąć. — A  tu  druga — rzekł. 
— Cóż za wspaniały cel.

Otworzył drzwiczki z ty łu  wozu i  dotknął 
końca płótna. — A  tu ta j trzecia. Gdybym 
wiedział ja k i to system, możnaby obliczyć 
szybkość samolotu. Albo odwrotnie. Gdybym 
znał szyi ość, powiedziałbym ci kaliber.

Raul cieszył się zmrokiem: Przyjaciel nie 
mógł w jego rysach wyczytać przerażenia, te
raz, kiedy samolot był już daleko o setki m il. 
To oczywiście Lanny był w porządku, a nie on, 
za k ilka  sekund on także zbierze zmysły i przy
pomni sobie nawet jakiś żarcik.

K u lk i przebiły daszek wozu, tuż nad ich gło
wami, i  zrobiły trzy  ładne otw orki w płótnie. 
Jedna z tych wysłanniczek przebiła także ser
wety i  serwetki. Uszkodzony dach będzie w iel
ką przeszkodą w czasie deszczu, więc Lanny 
w yją ł ściereczkę, wylazł na górę i  pozatykał 
je starannie, póki jest sucho. — Biedny stary 
Komandor — wykrzyknął — gdyby równie 
lekko przyszło mi zaleczyć jego nowych dwa
naście ran.

— Dlaczego dwanaście?
— Bośmy dwa razy składali płótno, czyli 

cztery punkty na każdą kulkę.
— A więc obraz jest zniszczony?
— Reperacja robi cuda, ale muszę o tym po

wiadomić kupca i bardzo możliwe, że w ten 
sposób cena spadnie do połowy.

(D. c. n.)
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W Ś R Ó D  
P R Z Y J A C I Ó Ł  

5 5  F L A G
Przed fasadą Muzeum Naro 

dowego, gdzie mieści się wy
stawa Międzynarodowej Fede
racji Młodzieży Demokratycz
nej na wysokich masztach roz 
pinają swe radosne barwy fla  
gi narodów z całego świata. 
Łatwo odnajdziesz między ni
mi znane ci połączenia barw; 
wiele będzie tam flag, których 
nie znasz, które zobaczysz po 
raz pierwszy w życiu.

Policzysz maszty, policzysz 
flagi — jest ich razem 55. A  
przecież nie wszyscy przedsta 
wiciele przybyli na konferen
cję warszawską odnajdą tu 
swoje znaki. Ten m iły tłuścio 
szek na przykład, Cassim Tad- 
wat o czarnych włosach i  ciem 
nej skórze, przedstawiciel Po
łudniowej A fryk i, student pią 
tego roku medycyny, stoi wła 
śnie koło mnie i mówi:

— Mój kra j nie ma swojej 
flagi. My nie jesteśmy jeszcze 
wolni!

Takich jak Cassim jest wię 
cej, A jednak n ik t tuta j nie 
jest smutny. Z głowami zadar 
tym i do góry, mrużąc oczy pa 
trzymy w błękitne niebo jak  
na nim falują radosne barwy 
sztandarów. W te j chwili wie- 
my wszyscy — ci wolni już i 
ci jeszcze nie wolni — że oto 
rozpina nad nami swoje znaki: 
Nadzieja, Wolność i  Brater
stwo.

CORAZ WYŻEJ 
Wszyscy tuta j mówią sobie: 

ty. I  gdy wejdziesz między 
nich rozumiesz, że nie może 
być inaczej. To dziwne — są 
ludzie, których widuje się od 
lat, zna się od lat i  mimo to 
nie ma się im nic do pówiedze 
nia. A tu ledwie wejdziesz, je 
szcze nie wiedzą kim jesteś, 
skąd jesteś, a już wyciągają do 
ciebie przyjazne ręce. Choć 
mieszkają w różnych krań
cach ziemi, myślą tak samo 
jak i ty t  wierzą -w  to samo.

, Opowiadają ci o tym, co się u 
nich dzieje, wypytują co dzie
je się u ciebie. Godzinami tak 
można ze sobą rozm awiać, a 
już po pięciu minutach jest 
się starymi znajom.ymi, po 
dziesięciu — starymi przyja
ciółmi.

Z Vietnamczykiem pozna
łam się zaledwie przed chwilą 
a już gwarzymy przyjacielsko 
siedząc na parapecie.

— D am  ci coś na pamiątkę 
— obiecuje śmiejąc się od u- 
cha do ucha a skośne oczy bly 
szczą wesoło w jego półśnia- 
dej, półżółtej twarzy. Wycią
ga z kieszeni starannie zasup- 
łaną chustkę, na je j dnie leży 
kilkanaście znaczków. Wszyst
kie są zupełnie takie same, ale 
Chinh (bo mój nowy przyja
ciel ma na imię Chinh) długo 
przebiera między nim i bo 
chce koniecznie ofiarować mi 
najpiękniejszy.

— Nasz 'naród umlczy — 
powiada mi z zapałem — i nie 
spocznie aż będzie całkiem wol 
ny. Jesteśmy biedni, środki na 
szej walki są ubogie, ale za to 
wszyscy biorą udział w walce. 
Nie ma już wśród nas ■ niko
go, ktoby nie rozumiał naszej 
sprawy, ktoby dla niej nie pra 
cował.
- Patrząc na jego pogodną, pra 

wie dziecinną jeszcze twarz, 
na drobną postać, przez cały 
czas myślę o tym, że aby 
przybyć na konferencję mu
siał wędrować wraz ze swym 
towarzyszem cały miesiąc pi® 
chotą, by wydostać się poza 
pierścień imperializmu i  na 
neutralnym już terytorium  
rozpocząć podróż samolotem. 
Tysiąc kilometrów przebytych 
piechotą wśród trudów i nie
bezpieczeństw — oto jest cyf
ra, jaką wyraża się entuzjazm 
tych chłopców, ich wiara w 
ideę, która jest naszą wspólną 
ideą.

Na pomiątkę tej przyjaźni 
zostaje mi znaczek walczącej 
młodzieży uietnamskiej: na tle 
czerwonej gwiazdy zielona 
strzała, zwrócona ostrzem ku 
górze. Znaczy to: coraz wyżej 
i zawsze coraz wyżej. (ka).


